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*Bftfi NIEZŁO 
Dziś in^dsieło Ifrałw îskiej wytwórni „Śpl<«pdw 

TUP 
UifttFSTOK 

Z n a k o m i c i a r t y ś c i M - j l e 

< « * KOK: W »k«rte l y m p f r c ^ wT 

N f l (fraw) Dramat 

•4 

? l! 

nastrojdw? w 6-tfu aktach 
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i Marcel Vrbert «• •••w** a**»*nych 

, - A 

»h g łowi 
aaialall f*« 

lJ^Wr«f .!• gF"nW 
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M M W 

ŚWIĘTY T Y G R Y S 
wielki f i lm sensacyjny w b serjach 

D z i ś 
„Tajemnica • L 

tygrysiej twarzy" 
Ruf li Kolana 

j IW/U.YSTOK 

M m M D 

p« t . 

w r o l i 
f f ł o w n e j 

• • t a t o w a 
s e t r j a Dla dzieci dozwolone 

WX 0 a J H ^ Od jutra 

o miłości 
" ! j * ! 

w rotach głównych 

WIERA en 
POŁOŃSK1-MRK$M0W CZfiRbYlSIN 

Ostatni seans o 10 wlecz 

o s t a t n i a 
s e r j a 

i 
Gdzie nabyć można 

r i i 

?\.iu"»'"rn p. K-"3'J: 
i ' A i t t i t fak f la i ) ' ' ! 

Sklepie spożywczym 
p. Makarewicza 
ul. Sio J i iu łu Z. 

» Dziennik Białostocki"??? 
Sklepie spó^y* 

p. Gregorczi 
ut. nicKlewto* 

czym 
ka* 

"1 

5klec>,<: "spożywczym 
p Zaborowskiego 
ul. Sainnwa 10 

Zekłndzie fi ytfjerskUn 
p. Kwiecińskiego 

ul. nieftlewKu 17 
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Do zasiewów wiosennych 
z natychmiastową dostawą 

o o 1 e c a m y 

M - m sól Kotasa y/ą po 1350 nk. u 50 ko. 
< 4 d - 2 2 o / , . .. „ 2700 

, ' \6 — i8"',> fs f rusowki ,, i 28 -0 „ „ „ 
Oo DOwyiii'jc-1 cen oryginaln-ycń dochodzą kosety tran-

h&Mcfj ( 5»/i nadwyżKi. 

„ M i n e r a ł " 
, ' Tow. z o . p . 

P O Z N A Ń . 
; # » * i a m o j i . * Warszawtt. MarszaJkowska 79 mieszk. 23. le i . 7080. 

Teatr „Pft 
T y l k o 

^ j j .d.n W I E Ć Z Ó 
Warszawskiej We 

j | i ' .i u d z i a ł a p i y j a 
KAROL H « N d S Z — pieśni 
Z O F J A PFLAfMp—primabal. opery warsz. 

I W — t a n c . scen warsz. 

sięgarnia Iberskiego 
Grodno, u l . Domin ikańska 31 . 

OtymrMfo •»• Stó««ł ostatnie nowości wydawnicze literatury pol-
»4 t } . (*>-:»*}* we.KJ wyooi nut, również zabawek i gier dla 

t w r w l a a i M na l a tn i t a a a o . I*** Mfjd 

W sobotę (5 rtiaja o godz. 9Jej wiecz. 
T y l k o j e d e n 

lej Nuży 
R 

so 
*1» 

S M aa 2SOO mk . ta nakyala w katte ralau M aa't-
• tfłlefl kanttrta {• ttaja attiaa Inta. 

Wata apteczka (lirm 

t. (firma Lip^esaf 

%ukqnVsl^ 4 do 7 pokoicyaSW.^SI 
|fr--rą'frfiriMfiipfiw^^ 

llynek włóknisty 
Kiro . . . 
Ki stor kolorowy . 

zwyczajny . 
ciemny 

B< Tka na «eln. osn 
„ M baW. OWI. 

Pi Itotowe % podsttemka. 
Ki xx ecagatowe a*t 

, kotnend. 
o -

S i a • l 

w ««« * 

NewiarkS) TDOmk. 
Wala biała f gi 

7 « mk. , 
Wata biata I gat. (lanych ftrai) *00 tok 
Wata II i lii .. 5 0 0 - I M ml;, 
Wata „KaaołTi-4 I Jat. (firmai Llpke-

M) 630 n*. 
druflieh firto 300—BDO rok. I 
Wała prosla | jat. (1 paka L' pudy) 

8 W^A0YSLf l« i r G O R S K t - h u m o r y s t a . 

R. B O | N O E R ^ T E J N - p i a n i s t k a akomp. 
11 i I af ł I w in* . 

N ^ U , , Symk «Mray -WMłMki 

Rynik zketivy błaltsffckl 
sa ałzlen wca»rai«acy. 

«nk. 1000-1400 
600— 900 
690— eoe 
800—1000 

tono—1*00 
700- IOW 
2800—4500 
5000-6D00 
ICOO-ISDO 

rok. SODO p*Ł-

«a alalaa w c s a r a j t a 
Chołewy platawe para 
Ckolawy»zaar«aowe .. 
S»pi«iei Mały 
Szpifiel waflcowy 
Łapf peaescithuioifttot 
PottłejM cai* para. 

coio** ,i 
Saajtott fuot 
J»eaty „ 
CBrom białostocki 

Żfto . 
Psienica 
Jęciwień 
Owies 
Kartofle 
Ma&a I gatunku 

Otręby 
Siano 

?30p one. ta paś 

1®0 „ „ 

•«3» i- .. 
««W .. „ , 
13*> - - •• 

franco Bialyatoh (mici&ce (M»«raJiia>. 
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I fnecłeifl h i t ratzflice 
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mytUf i dkyiąkl^m w ftresrło+f jsff omiotły 
..W iwm tata «K*etfftpf, ędy t+nat i pmsty 
..Po dnhj Trzmctefo Maja r ¥*taądb*ff pflj 
. Zyodcónagc M mrw|#m krćfafAońtiłł 
..Gdy prxy tańcu śmitwano: Wiwat krdl kacfran 

$ 
kaczany. 

Wiwat neim'. wlwal aarddl wiwat *siy$(kU atany!r'. 

Zy kulisami konf^reticji W 

;>9 Nwłetnia 1922 roku 
walne zebranie Ctfon-

Czerwonego 

SK( dluchych, skrwawio-
ycn r ^ e ż a o j , po sztokach kre-

! -OW^CH. hetmańskich dróg. kędy 
! -DTictL setkai jeszcze łat, huzarnvch 

poftto*' bitewny tryumf szedt,— 
błęka r-.ę echo Rejtanowskich 

< słów... 
i Wielkiego i protestu krzykiem 

•bolesnym, pieśnią z żywego w v ^ 
dartą serca, czepia się starych 
wiervc ; bas7t, do okien uderza 
zamkniętych i budzi po nocy z 

1 >e:ergcwegoV.rnj — "* 
Wsd-ro Rejtana przez polskie4 

płynie roT.sta;€ — — — ^ 
Wspaniała obłąkańca głowa — 

: rrcd \v.*3 tragedii i zaklęcia w 
oczacn — sprzHdajczykom 'spokojna* 
zameca roc—a szlachetnych ser 
ca w rozcłosne kołysze dzwony J 
Życia Wolnego daje nakaz ~=p~— 

Widmo Rtjtane przez polskie 
•f>fyrvie rozstaje — '• 

t ces 3i* cicho.. Cicho bucfżi...; 
z letar^cwego powstaje snu.., ja* 
kas* krw»ą serca skąpana myśl... 
iAkis glęooki, dostojny zamiar*. 
Z czarnego beznadziei mroku -do 
słotna ±'/cia,Qa skrępowane ręce 
: 7 piersi jzuca mocny - krzyk: 

'/ Na czoładp złote, ^wolne" litery... 
w oczacn k{jp!ew$kiej przeszłości 
o&razw. *. 

Po naszyjh dnfejach hetmań­
skie.' pułkowi'^ wfetze *̂ Się cie'ń... 
ftu sariy eh stfrzydeP pty r*4% zaszu • 
mv — '*norrVste^ purpury 'krwnwią 
ŝ ą tirze^y. a od DnłeprofWycfc, 

-^ lekic?. nó4 lecą ..ja*oweś'drogie 
pie^nt o wajfc^ zaciektych ' r£zgo-
worze. . r* "teraz głowę. pochylić 
d\imrne —na j^/eirz ' poorsrrif; błiz 
n*m\ z kozackich 1< jnoskiew^kich 
yoj^n--—rabskiej pokory.t przywołać 
L^rnecr*'—i rt*ce. co'sza^biq ściska­
ły, •Tv'o:.n:e pocU wrai> -pcrddac 
szniir1 . * > "'-', ''*' 

. rv*.. : . •<: 
^ ^a czołach złotc,.woli>e1łterv — 
z pierś' na słońce piyncfcy^Wzyk: 
Żyć: T 

Trzeci .maja /179! rok. Serca, 
bijące frwk jMbmienrie i drt^dny,. w 
oójich radosoe. 90h^<:ik<ma ocze- , 
ki#anłe4 ria-ustaCh ^ertlekinii mi-
toicl stówa. Pod starym, krółew-
skJm zamkiem tłum — rozgorącz­
kowany .. ciekawy... ocaekujfccy i 
głośł>yL.. Pułki pł€4re... puhet kon­
ne. Od Wis^y jakieś serdeczne le­
cą, zadumy... jtkow^ś miłosne, 
dobre gwarzenie. . Ooóiina ieci 
za godiłna .. tłum cieką... A w 
sali sejmowej przepe^nf^nie, qo-
rajczka*.. na grodku stary.-, królew­
ski1 teon—i król w mundurze ge-

; ńerate korpusu kadetów—I mar- • 
szałkuwie .sejmu.. Qcdz ra ieci za 
godzhlg .. padają gfebokie, mądre 
zdarua.., oieczcha cień „l iberum 
veto"-;-' rodzą,s^e, granitowe kon-
jtyUił^ji podstawy.. „Wiwat króli 
^ iwat naródl Wiwat wszystkie 
staayt" Poprzez zamkowe krużgan­
ki... schody... dz{edzfnxe, nito zło­
tego słońca blask ieci to wołanie 
radosne —na wyczekujący tłum i 
długim, gromkim niesie się krzy-
kiem, hec.. aż po Wisły' płowej 
rozhowor... miesza ste. z huktem 
dział, które z terasu kr^ewskłe^o 
nowo ustawy Polsce gk>szą... i na 
odległych przedmieiclach w sto­
krotnych gin*e echach.. 

- Wieczorem światła rzęsiste pło 
>* ną, jaK s-ońca wiosenne, nocą, 

odgłosy c:chną dział... a mury 
"katedry św. Jana ćrią od tłum o-
1 nych przysięgi poszmerów... 

T/zeci maja 1791 rok,. 

... I szło to jasne, drogocenne 
• wspomnienie poprzez drugiego i 
traeciego rozbioru ilruHtwy boi... 

' poprzez chwałę, i bezmierną na­
poleońskich legjonów, tęsknotę... 

* splotła się ta konstytucyjna, ma­
jowa nuta z Belwederczyków sza­
leństwem r.ajdroższem — z sześć­
dziesiątego trzeciego roku szubie-

" mc zgrz^ytem... z odradzeńczą pur­
purą na«ycn dni. . 

Tr^eoego Maja świeci nam 
słońce... 

W dni a 
•db>ło %irf 
l<ów T o w l f f y i | w i 

Na Prztw^djiłc^ące^n Zabra­
nia powołany z i t r i ł p. Wieczorek, 
na assesorów p) 2aĄc , p. Chr /ą i ! -
kowskl i p. Hernianow»ft4 I na 
sekretarz* p. Zjtechow^kt 

C)becn3f hvł Pfaed*faw1c)e1iZa-
rządu Cei*ła*r>*iaft;P, T . C. K. w 
ttttiza * ! « - » . ^ t t p t t k i . 

Przystdpioni do wyborów Za-
r^ądu [ 

Na wnio^eW Przewodniczącego 
iedncjłośme wtbrano do ZarK3|d\i 
dofycbc*akowe«o Prezesa Inzy-
niem Burtiyńwłz#o. 

Po 10-cio nkinuiowej przerwie 
w ceiu poro^OTtlen a słe, co do 
wyborów (nowejgo Zarz^iu, zgło­
szono 

P t M 

urz^dr.iKa 
nych in^tytucj) 
Krzyi^ni 

P. Kłjmkie 
ncś^l wnipaku 
t^«of ze 
aby rrioż^a by\ 
cz>n. 

P. K 
wnio«CK 

wystąpię] 
kowama 

Wt l t fk l : 

D-r Szajkowskt w aprawie *łas-
nt»a« łokciu iaK również płMtrv-^o 

pcłączenla pourew-
z Czerwonym 

jfricz przyznaje waz-
lecz proa/cd/?ł d > 

T.P.C.K, ]est za btedm?, 
luoy wprowadzić w 

osseik 

nie z 

również popiera 
SzajkowsKirgo. 

|Kiepacki proponuje 
projeitern opodat-

tealrów i widowisk na 
pewien J>ruce(nt od sprzedanych 
biletów, 
szer»z<-j 
ma iakn 

oraz 

Następnie 

z protektetn jaknaj 
a^ltdcji w celu ztednywa 

śiwiększłj \U ści cz/onków.. 

Składajcie daninę bez przymusu. 

Dr. 
s )rawa 
I »na i 

Niemiec: Ach, §dyby mi słę udało go podejść! Spróbujmy! 
Francuz: Owsze~m, Spróbuj, memiaszkul Czekam! 

mówi o opiece n^d 
dzieckiem JH|IO o pracy, która tez 
została I WLiHk>ną w ^ai<res bez­
pośrednie) daraialno4ci Cz^rWonti-
#o Krzwźa ojzez Komitet Między­
narodowy CierWonegj \\tiyt& w 
GeneWii. I 

D r. Szajlcowski zabrał głos e 
kweście! w intu . 3-<u rnaia na 
rze^/ opieki rad dziećmi., aby 
O e r w o f i y KrzyE przylał udział w 
tym dnib 

P. NosNfk popierał wniosek 
Deleaaw w sprami* opiekł nad 
dziećmJ i zetenaczy/, że Czerwony 
Krzv/: w Białymstoku IU2 zajął się 
częściowo obieką dzieci i w spra 
wie oo4iocvf kolnnlumletnim 

w crłu powiększenia iło^ci^ człon­
ków prosić kate.ży o szerszą a$$i-
ta^je po wsiach i prowincjach. 

Ogólne zebranie zatwierdziło 
Wniosek o wprowadzenie w czyn 
opodatkowania widzów teatrów i 
widowisk po ,5 i lOproc. od sprze­
danych biletów. 

Następnie odbyli się głosowa­
nie dia wyporu Zsrz^<iu. 

Zuat|ah wyprani pp.: Ąut^ćtyfir 
ski. Wł^<:?«rekf Kmita, S?y«^rt 
ski, dr.'Siemaszko, PrtKakfeWjfcz, 
dr. S/ajkówski. GłębockaDófrfzyń . 
SKI, Gallert, dr. KowaUkł, Konsek, 
d rowa Siemaszko, Żelechowski, 
Kołek. i 

bu Pańktwa 
P. (aałiełt zaproponować, aby 

eRi^s^w r.RETewicz. 

InosifilnepiRliii. 
Zz>l\ltt s:ę jdiien Bożego sądu... 

^ $e =>o^k^ ^zła już, na kształt trądu, 
" S<ra5z^v—i ;;zech różnych stron — 

. (Niewola., 
przez, ttooja kwietne i pfliaz poła,' 
Powieź zł«^cisterzpożne tany. 
Pfitz md4n :*irt]£ zagon fnlany, 

'^a?ąz ' ła^>|rae^!ary f góry 

' ł V i tttMdji&iĄ o te t ikn^ 
v - . * Q r t v a . ' b ł . sjirfobó]cy ^fób. * -
\ 1 byŁ co/^z Wizejv buzę ... 

• V - : f t % m b o s y c h w y ę d ^ e danin - - -
* ' - i ? w -W s^ton.y Kościcnrupie 

ACfe*ę^Łic^We dwone, cn»of> w cha-

" ' V " • ' ! * " ^P'c 

I ks^^fc, i kupiec, i miełfcranło .. 

/-* :;-SlK ftfcsic ,$ł<rty lęk i erwo/aę... 

^ < t # ) ten i ó * 
* i ^ c ^ n a j K H u r ł ^ 

J x b ^ a i ę ^ w ^ i > t 4 4 l 

t * # 3 H H - . | « n i ^ ^ y a 6 k o 

^3.1 4. ..ki 

Już .słyszy koło siebie tuż 
I widzi łuny krwawych zórz. 
Niosących pogrom i pożogę. 
I czuje już na rękach sznury, 
I ma na piersi cteżką nogę 
hajeżdźcy. by mogilny głaz... 

Niewola idzie — bltżei, błiżej... 

Okropna wizja świat przegania - - -
Woko4 — gdzie tyiko sięgnie oko— 
Bezbrzeżna iskrzy, się roztoka 
Lez pC/łskłch rrpfze - - ruoinowe, 
Br * /ew. . 
Zda S'+, że niwa ta pod siew 
Wtośnlany — 
Na życie nowe .. 
Mog*ł kurhany. 
Cmentarzyska, 
.W puszczacn omroczoych bojo-

(wiska, 
Tysjące rozmodlonych krzyży — 
Zda się—wzniesionych ramion la?, 
Skrzepłycń w roipmctny kryyK 

/błagania, 
Mnog*cJc szub^enK rusztowania, 
JękJ, priekltńttwa, rgrzyty. «io<hy f 
W»igotne twierdz katorżnych lochy, 
Sytoru mrozneH sine iniegt, 
Kistek mkntcycH ar dał szeregi, 
Żandtormów tłumy — krwawych — 

|oyjen - -
Zły¥ straszna z.TWa— &zri .. 

ł U c o r l d i t t i m 

Niewól 

Szai 

Tam 

Ostrptnęcki wyjaśnił, ?.e 
kol<mji letnich je*t wydzie-
tr/vfriuje pomoc rd S ^ r -

^ i i » » 
^ ^ , „ Diii^, 
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Zaś szatan 
Widząc, jak naród jest poplatan 
Mif.terrjq s ic ią jego matni 
Wydajic życia oech ostatni, 
Jak sii z njajeżdźcą dzikim brata 

druhinn zpwie swego kata. 
Jak zdrada I i warenoł^wo, śłub 
Wziąwszy, Ojczyźnie kopią gróP -
Śrrw^i [się, jia bliski patrząc iap... 

a idiie — bliżej, bliżej... 

Gf^ie 

Baczlnośc!—Wytęż wzrok 
i stuchł --

kędjś oto... z mrocznych 
[głuszy, 

gdzie Marodu Jaźń 

nieś 

Zalśnikia q 
Tęczą 

(J Jatra 
Stanę 

a m - ł 
i ciefek 

Lecz l 
I ptm 
O •tatop^i 
Prr>*iłó£cj 

W y t ^ 

• nibJ . 
Stochem*! 

Z tajników. 
Trwa Wieczlnie, by legenda>oasńt-

picrteiny trwa Król-
(Duch—r, 

droczenia jośń 
zorzpnych pióropuszy!... 

•i * 
ći 

a otp 

^rok — wytężaj słuch!... 
zwł, by mie<z katowrki^ 

krwawa kaiń... 

« * > # 

świadomi jeż swych win 
iej. żmudnej trocki 

*ki azetep piJstowsk , 
wielki tworz4 O y n — 

Koł^tlaj, dekett, MaiarhoarSHi . 

a( aizrok — wjrtęia) słuch -
u Mdz ł s ^ Król — Duch 

pt»f 
^ V . T 

( w y ^ 

W nieskończoności górny szlak!.. 

Wytężaj wzrok — wytężaj słuch - -
Narodu budzi się Kiół-Ducbl.. 

F\ tam—już pełni troski 
C) staropolski azczep piastowski, 
Świadomi samowoli win. 
Przyszłości wielki tworzą Czyn — 
Kołłątaj, Dekert, MałarchowsKJ... 

I huknął grom 
Trzeciego Maja — —- —-
Drży jurgiełtnłków podłych zgraja-
Wali się w gruz warcholstwa 

^ (gmach!... 
Padł-strach 
Na Hca złych i Wadość, 
N* innych zasię gości radość... 

Padł grom 
Trzeciego Maja — — — 
Naród upadku zmywa srom. 
Nowego życia wieje dech ^ 
Od dworów, mia.st I wiejtkiqh 

[nrzech, 
Wafl się samowoli gmach, 
iLlbezum veło imorsrale kojumny 
Rtjoęły w t ruony — 

PaW-ir/acn 

Na Innych IM&* ptanl* ifaKf^ćl-

I, rozpjostarłszy ^krzydła, */ ' 
Wzbił |s:ę, )ak ptak słooectnrtjil^ ' 

W bezkresy - h e n ! ' - - Kf:l\ f 
W podniebne cud-laztjry,v •> 
Gdzie i Wolność ma swój trąlt^^i 

Już Qdrodzenią bije idzwo^^|,J•;[ i 
Pieśń | tryumfalną — pieśń kj^yfcłą-

Preczj złowrogi śnie ciefn«e^fcwiii 
Oto idzie lepszy sen » v ,\ 
W ogjniu gromów i błyskawic^ 
Sen pilskiego pnia Ra^UwKl.. 

Trzeciego Majaj runął igjpm)-^ ^ 
(Jpaotu zfńywa srom, ' '*'' 
Szukaj ti^ód npwych ótó$\ * 
Nierządów spłacą-dług —? i 
Tryurpf zwycięstwa wziął .tftól-

! fi&jcbi.. 

Baufość , dolsko! - r Wyt*ś ahjchf 
W dłLgłch l*t wiekową ó*\ — 
Jo nie szibel dźwię<zy €tał •*- - * 
Potężny huczy dzwon '—• 
Ten, z przed frttku, dzwon .Ma- \ 

p<$\ r^d^oie K*#y iU^.^%f^ ; 

W kifdy/T) | ^ o r ^ iycid ^ctwf 

W. ̂ w i n i a l W ^ "-w4r^ 
»!• nrW^* 

^ 



^mister Spraw Wewnętrznych 

j:ii. Mntoni Kamieński, b Wo'ewoda łódzki, który otrzyma! dziś 
i order ,,Polski Odrodzonej." 

Potkana organizacją kupiecka, jej cele i zadania. Zebra­
nie Walne Kupców oiałostockicb. Co daje kupcom organi­
zacja własna?\Referat. delegata z Warszawy, p. Szmidta. 
Wybór Zarządu. Kupcy woj. hiafostockiego przystąpili do 

pracy. Cześć nowej placówce! 

Stowarzyszenie Kupców Pol-
shith w Warszawie r— 'o putęifla 
organliacja. mająca na, celu .pod ' 
niesienie ekonomiczne Kraju p*zez 
zespol inie kuoiectwB polski-egó w 
celu rflj^woiu handlu we wszyst 
kich fefin dzislBCłi". . mk- mówi o 
tem § 2 Statutu, s towarzyszenie 

^IHB siedzibą swo;ą W Warszawie, 
natomiast sieć oddziałów Stówa-, 
rzyszeł ia działa na terenie całej 
Rzeczypospolitej Polskiej; 

Kongretpwha, Małopolska J 
Poznańskie sa jut niemal cąNo-
wicie objęte ajzialalnośeią Stówa 
rzyszea*8, .u nas łtatnmiast, na.-te­
renie tysjewdtf. twa Białostockiego 
idea^ar^eszenia sie Kupiectwa do> 
pi^ró ostatnio odniosła zwycięstwo. 

Walne zebranie organizacyjne, . 

'-tóre odbyło się ii niedzielą, W 
Sali T-)va „Sokół".'- dało podwah-
'y orgijfozacjl, któca nt&wątpliwie 
ido jra fro l e »ybfthą 

skiego It» 

M 
•W' 

w rOZWCfU 
WJOJ. 9iało-

!*-. .Sokoła^ , w-TTledzielę 
tło- się . kilkudziesięciu 

forów Oddziału Stowarzy-
opców^olsft ich w Bia-

zebranie o. Głowiński z 
Komisji Organizacyjnej, 

mękując obecnym za przybycie, 
wyjaśniając ceł zebrania, poczem 
aprou( na przewodniczącego ze-

"^am* f. Wieczorka. Zebranie po 
. itało wybór ten przez aklamacje. 
'rzewodnlczący zaproaJt na sekre-

r>trza p. red. LubkleWicza i na 
iesorów pp. Hepnera, Glińskiego, 

• ansie, Karbowskiego,- Homana i 
CzaJt-o^kiego. poczem zapropo-
•ował "przyjęcie, następującego po-

-ządkujl i ięnnego: 
1) Zigajenie posiedzenia,1 

2) "fl ybór przewodniczącego, 
5) S >rawo-zd»nie Komisu Or^a-

•izacyjrej, v 

•4) V ybór Zarządu, 
5) V ojne wnioski. 

^ N a ' ftt^pi*'obrad przewodni-
' <"acjf t izieJa* głosu.- ^przybyłemu 

Wlrfc QW)(j&ekr*torzowi generał-
.-•no S oęizKąp, Pól, p. 5fmidtowi, 
óty /": t « ł i z szvm treściwym, a 

t 'CietM WynT'rcferacże obrazu«e 
"ałajn iść Centrali Stowarzyszę-

- a Kuf idy Pol. w Warszawie \ 
. . działr. w prowincionalnych. ko-
•± v<cł, Jynące z organ/żadi, po-
\ , e V" wzcie sżemht organiza-

% «(pnie zabierają '̂ los pp,. 
rźfcog 3Sz i r»d l u b k i e w i c t 

?(-jfekzrtnboK, zastrzegając 
emawia nte jako przed-
tnrońułctwa. z którrtn 
ti>t ' l e c z jaVó os6ba w 

kppryWdWa,' 'mówi o 
korrwaicznyrrł' nnaii, . .o 
itflHfczjfrnia sifciei'.\ tnr&. 
'u"TBi.eszczan->kipgo ' w 

któryby utrwali! p. dsta 

Wy ekonomiczne państwa i jego 
niezależności. 

Red, „Dzień. B:a/." wita na 
wstępie tworzący się Oddział 
Stów. Kup. Pol. W Białymstoku. 
Organizacja Kupiectwa Polskiego 
stanie się czynnikiem decydują­
cym w posiadaniu przez nas kre­
sów. Z chwilą utworzenia w Bia-
l>mstoku Stowarzyszenia kupców 
luka na szlaku Warszawa-Wilno 
zostaje wypełniona. 

Grodno niewątpliwie 

przyłączy n ę do akcji, dal£j pój­
dą ośrodki większe i mniejsze na 
prowincji. Mówca dalej podkreśla 
rolę prasy, która całkowicie bę­
dzie współdziałać i współpraco­
wać ze Stowarzyszeniem, a więc 

„Dziennik Białostocki" i ..Dziennik 
Grodzieński" 

stale sprawom tak "pożytecz­
nej organizacji udzielać będą spo­
ro miejsca, nawołując wszystkich 
kupców polskich do zapisania się 
na członków Stowarzyszenia. 

Jeśli kupiecrwo czuje się po-
krzywdzonem, czy to nadmierną 
wysokością podatnów, czyco nie­
równomiernym rozdziałem daniny 

winien temu jest sam kupiec. 

Stowarzyszenie potrafi bronić 
interesów kupce, a deiegaci jego 
we wszelkich komisjach podatko­
wych i darrinowych reprezentować 
będą interesa kupiectwa. 

Byle tylko nowopowstającą pla­
cówkę nie spotkał los taki, jak 
inne orgjajzacje, byle me pyl to 

ogień słomiany. 

Po przemówieniach wstępnych 
członek Komisji Organizacyjne!, 
p. Młyńczyk, składa sprawozdanie 
Komisji Organizacyjnej, kończąc 
je apelem do zebranych, by w 
pracach instytucii z pożytkiem 
dla kraju, społeczeństwa i wlas 
nym brali udeial ^aknajczynniej-
szy, nie szczędzącjgroiza, następ­
nie odczytuje protokuł. 

Przewodniczący odczytuje sta­
tut Stowarzyszenia Kup. Polskich, 
który zebrani przyimuią jednogłoś­
nie, wreszcie ' uchwalono wyso­
kość opłat i składek członkow­
skich, zaproponowaną przez Ko­
misję Organizacyjną. 

Na wniosek p. Samitowskiego, 
powołano komisie matkę, któraby 
się miała zastanowić jiad kandy­
daturami, do Zarządu, poczem 
przewodniczący zarządził przerwę 
przed wyborami. 

Po przerwie na mocy głoso­
wania tainego przy pomccy ker 
tek wybrano: 

UUrJAU-
pp.: CzałPowskiego. Wieczor­

ka, GłJWiftiKPjge,., . A^lPW-yk*. 
Zdrotkpwskteso.feilóRjkiej.o^Uu 
dyiiskfego" I ficijlera, .. ; . . . . ' 

W, 

rall rm 
leski 

Mejhiera, red lubkleińcz* i 
fego. 

r>Kt> Wnioskach zaWe. 
jeftacze głos obecni I de-

łoildt, podnoszono' Mereti 
nad klóreml organizacja 

wiać *łe będzie, nrtędzy 

tem aebrartte zakort-

*an. 

Po 
wa 

lem 

zamknięciu obrad zebrania 
•Mfgo po. członkowie wybrane-
Zarjządu odbyli posiedzenie ce-
pojdzmlu czynności. 

!arźąd. ukonstytuował się^.w 

Zebranie Zarządu, 

8»o»ób tmtfpu}ąc^. p r e w s " p . 
C«albow»kl, wlck-preseai ap .Wie-
c w r e k 1 Glo«tA»kL Sekrt t i rz — 
Młyrtcjyk, zait. ttfcr. — Zdroi-
kowskl, skarbnłk—Pe/fowskJ. Cz4.' 
Zarsądu pp. Godytekl 1 PicWer. 

Komiefa fUwizyfmm ukonstytuo­
wała s ię |ak następuje; p r n e s p. 
Hepoer, CłJonkowie—pp. red. U ł b -
kłMiitcz I Wojclechowskł. .' 

Nowej oigantzapł |yi^8yn)y p(f '•' 
wodzenia I- )a|ir»Ua)ietnia^BMt^. 

^ O tokału organizacji i wszel­
kich innych sprawach stale Miot-
mować będziemy nasrych czytel­
ników na łamach pisma. 

t. 1. 

Rozbój w większym stylu. 
Cztery napady bandyckie w Kleszczelach, dokonane rów­
nocześnie przez członków jednej bandy wedle z góry 
opracowanego planu. Cztery osoby zabite—w ict) liczbie 

dwaj policjanci—jedna osoba ciężko ranna. 

«o 
led« 

/v\ieco o „wyższej sile". 

\ | / rjumerze niedzielnym nasze-
ixrn« podaliśmy w kilku za-
ie wierszach wiadomość o 

rozbojarh, dokonanych poprzed­
niej nocy w Kleszczelach. 

Nie mogąc pomimo usilnych 
starań ^komunikować się telejo-
nicznie j z daną miejscowością, a 
więc ulegając przysłowiowej vis 
majejr, łtóra skutecznie paralliirie 
prowindjonalną prasę,—zostaliśmy 
zmuszeni wyczekiwać iniormacyj 
inną dn 
oddania 
desz ly, 
do zanc 

gą. Ponieważ te do chwili 
numeru pod prasę nie na-

ogranlczyllśmy się jedynie 
towanla samego faktu, bez 

poruszana szczegółów. 

C o tłłosiła stugebna fonia. 

Tynic^asem po mieście błąkały 
się już sensacyjne pogłoski o tra-
gtcznycn wypadkach kleszczel-
sklcn. Były to iście hiobowe Wie­
ści, i j ę t e w formę dantejskich 
obrazów piekła, .Ktoś" podawał 
„ktosiowi* zasłyszaną u .ktosia" 
wiarcgopną, bo „wprost urzędową" 
relac ę, J źe na Kleszczele wpadł 
czamt>u« okrutnych zbójców, któ­
rzy wycfęli 
rniastę 
oddział >Glicji w liczbie 17 ludzi 

ra^iwszy sporo łupów w ko 
o! cfach, tudzież wszelkiego 

rodzaju 
wadzają 

rodajr 
konkrfetnlego. 
liśmy reluty, 
tajemnic 

w pień cały kwartał 
znieśli doszczętnie 

gotowtónle—uszli, upro-
z sobą branki•[ jeńców. 

SfiĄks władzy bezpieczeństwa* 

Przyi uściliśmy atak do .mla-
źródeł", aby ułswić c o ś 

Niestety, tu zasia-
obwiedzione wałem 

urzędowej. 

- 3 y ł napad? A lak, bvł. Szcze -
góJów dotychczas brak. Żałujemy, 
że me „możemy shrtyc. 

Musieliśmy dać za wygraną i 
czekać wyników wlasneso w y - . 
Wtadu. 

rManowe operacje 

'Wypaaki miały przebieg na 
stępujący; w nocy z 2$ na 29 
kwietnia J922 r. przybyła do sta­
cji Kleszczele banda, złożona z 
•<# opryszków, ązbrojonyci) w r-e-i 
wolwery, karabiny i ręczne granaty. 
Szajka przyjechała wozami i udafa 
s ię do odległego o jedną wiorstę 
miasteczka Kleszczele. Stanąwszy 
na rynku, bandyci podzielili s ię 
na cztery grupy, by jednocześnie 
dokonać napadu na tyleż upatrzo­
nych pozycyj. Równocztsnosć dzia­
łania nakazywany względy strate­
giczne. Chodziło o pośpiech i wy­
wołanie konsternacji, ułatwiające) 
odwrót. Plan operacji był więc 
starannie z góry opracowany Ro­
bota rozpoczęła się o godz. 12 
min. 30 po północy. 

Napad na restauracje. 

Grupa pierwsza otrzymała wi­
docznie polecenia zdobycia pro­
wiantu dla całej watahy, bo przy­
puściła szturm do najbliższej jadło­
dajni, znajdującej się w rynku. Re­
stauracja byia już zamknięte. Ma 
pytanie gospodarza, kto puka do 
drzwi, odpowiedziano krótko: 

— Policja. -
Ledwo podwoje zostały uchylo­

ne, a w ramie drzwi akazala się 
postać właściciela lokalu, padły 
doń strzały, kładąc go trupem na 
miejscu. 

:zem wracają ..kurjerzy dyplomatyczni" 
i z Paryża? 

-«« 

•f ; . . • • 

"' VJ 

to* 

o-- j? j = ^ f e V 

ystito^d**! dpbw .Najjaśniejsze) Rze«*ypospcliHj'^.V.-..!.'•'». -\'f 

-i'Ą. v " ; " ^.-f -•• :•'.'-r-

•1-' r l 

4-*H- +* 
Rozumny szalem-

I - W Sierpniu J920 r. noisl! 
sztandary z napisem: „Do broni". 
!n|ni schwycili za orci, on za pa-
sejk. 

i Dii-s ,,bohater" nie n e slpw 
otlur/enia na zuchwalstwo !n,*ia-
li^ów, domagających się ppdwyi-
kij renty... N 

! Przeskakując zwłoki iamordo-
wjtnego, zbóje wtargnęli do wnętrza, 
by dokonać grabieży. Przetrząsnęli 
leż dokładnie wszystkie skrytki i 
schowki, zabierając obfite zapasy 
jadła i napojów. 

! Polowanie na dolary i konia 
\ W tym samym czasie o/łamała 

się druga grupa opryszków do 
Piywatnego mieszkania tegoż re-

-stjabratora, gdzie zastano jepo ma­
tkę staruszkę. Bandyci zażądał* 
oĄ, niej Wydania pieniędzy oraz 
k<>nia z wozem. Kiedy odmówiła 
teimu żądarllu, uśmiercona ja lulku 
str?ałam«, poczem uprowadtorw 
konia z wózkiem, • poniechawszy 
poszukiwań za gotówką. 

Wizyta na plebanii- , 
i Kv proDoszcz zabierał się. wła-

śrjie do układania do snu, kiedy 
posłyszał pod oknami- jiąpanm 
wjelu nóg, a następnie energiczne*' 
dobijanie się do drzwi. Zapaliwszy 
śflfiecę, wyszedł ^ i ę c d o . "ienj i 
zajpytal, kto go niepokoi t / i J cze^o 
sobie życzy. J" 

j Pad»a odpowiedź, ktoia może 
wjtemze samem mgnienu oka 
rozległa się na rynku, u pfegu re­
stauracji: / 

i — Policja. | V ' i ~^~ 
— Policja nie rria u hi«ls cze­

go; szukać o tej porze—odpatl sta­
nowczo pleban i dr*;wi n»ie crwó« 
rzył. ,v 

• !Nie wdając się w przetargi, 
bandyci zwrócili s ię do stajni. sp6-
dziewaiąc się tu łatwej ij bogatej, 
zdobyczy. I byliby ją znaleźli, 
gdyby nie gorączkowy pośpfech, 
z pkim działali. Ten otępił ićłi 
spóstrzegawcz»ść! Z trzeph prze- ; 
gród, z których w jednej znajdo­
wały się trzy rasowe krowy, w 
driiglej para przepysznych ^koni, 
w trzeciej zaś stary buc«ia", do­
żywający dni swoich na ła^iiBWym 
obrioku—bandyci wypadkowo wy­
brali tę ostatnią dla sWÓfel rew"- , 
zji ji doznali przykrego r<fźC2ar:cv 
wania. j . • .-L 

f- Takiejl skkapy nie t^drto za-
bierać—jęli wykrzykiwać "f pojjar- . 

**'• L ! - ' - • ' 
* [Tymczasem ks. prohoslćz * y -
sjzedł na dziedziniec. Spiojstr^fcgł-
szy go, zbóje dali doń trtjy ślrzar 
ly zj Karabinów i oddalili f » ę po> 
spiesznie. Z ognia tego j»-ysiedr 
pleban nietknięty, a tylko ied08 sf ; 
kul [przebita trzymania pizezeń j 
laskję. • 1 

Po pierwszych pró^bacn tanr 
dytow na probostwie, wymkaehi , 
się stamtąd służąca 1 poajpieszyłfi ; 
na p^osterunek^piollcji, by łaiądacj 
porrtocy. •• : | - . . 

t o jednak-co tu przedMawiłcł 
się lei oczorn, zmroziło kro*- *f 
•ej jy łach . j 

lfla podłodze leżały we Krwi 
trupki dwu posterunkowych, a po( 
izbii uwijali; się uzbrojeni u.izre 
o dzikim, krwiożerczym wyglą} 
dziel 1 . i 

Służąca nie miała czftfu nq 
i dalsze spostrzeżenia, ani ! t e ; oa 
iuclejzżk^. .Hyclo-wskt cios, !alad«ny 
k o l t e m głowę, pozbawił jej przy-
towności. R u n ę ł a n a z i e m i ę , zale­
wając atę kr«łk|. p a n o |e,{fe«fCze 
jednego kopniaka w bok, B*ki«!dy 
nit ędładzała- siadów zyott, p«iaoi 
stai^aw) ^ « j w * o | u . - , u - - * I 

• : • - . . ? . « . ( ' ' • • • • , . : - • • • ' - - . ' • • • ' ' * | 
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ak opowj 
onycrt i 
•ówiHett. 
trie«<« po 
» pohcje 
i«w doda 

Bleltka. 
Na po 

/Vap rtł na pottorunek, 
dwóch, cud>in oca-

idków, rozpoczął s'e, 
sakramentalnego oinaj-
drswiamf, te przyby-
z tym tylko koniecz-
lem, łz fest to policja 

był wy tfadowca I trzech sze 
Cęgowych. 
dział przy 

terunku w chwi l i napa-

s których jeden sie-
stole, drugi stał pod 

lana,, trzi cl lezal na lawie. W (.u 
szczeni d< izby. bandyci natych­
miast otworzyl i rzęsisty ogień z 
rewolwerów d ) dwu zauważonych 
policjantów, którzy tez natych­
miast wyzionęl i ducha. Trzec i 
skrył się kod ławę, zasłaniając się 
c ia łem poległego kolegi . W y w i a ­
dowca znaidujący się w łóżku w 
sąsiedniej ( izbie, zdołał w porę wy­
skoczyć p rze * okno, uchodząc nie­
chybne) śjnlerci tak, jak K * * ł , to 
Jest t } l k j ] w b ie len ie 

Npocmia »q<Ama-

Juz w parę godzin p j opisir 
nych wypadkach wiadoniuść o 
m \ h dotarta do B.alegostoku, skijd 
natychmiast udała sie do K i e s / 
cze l specjalna komisja ś ! . d : z a z 

p. Prokuratorem Kur tnenowłczem. 
Komendantem O k r ę g o w y m Policji 
Państwowej w Białymstoku, p. PI -
Dmowskim I S ę d U ą śledczym, p. 
Jasińskim uą czele. 

N a ml t lscu zasUno juz Sędz ię 
jjo śledczego z B e l s k a i tamt. 
Komendanta Policj i . 

Dochodzenia wstępne, których 
wynik t rzymany jest dotąd w ścis­
łej ta lemnlcy, dostarczyły podobno 
bardzo dużo ; po»slak, ułatwiają­
cych poście t» "prawcami . Zby­
teczna dodawać, Iz uczyniono 
wszystko, aby winni tych potwor­
nych zbrodni nie uszli zasłużone! 
kary. 

Potfrtcb of'<Ji 

Po d jkonan iu oględzin k- ims|i 
sijdowo lekarskiej , ciała pomord« 
wanych of.ar, restauratora 1 jeu.o 
uiatKi, zloZuno na wieczny spo­
czynek na m 'ciscowym cmenia-
rzu. 

Zwłok i poiiciantów. którzy v<< 
legli , jak Żołnierze na n w e r i n k . n , 
przewiezione zostały do lin-l->ka, 
Adzie ndby' s>e »c«ora ' . t|, we 
wio iek 2 b i n . pojjr eb z_ honora­
mi wojsko* y.uf, przy udzrriłe prn.d 
staWicleli w ł a d ' . 

Pan prezydent iv opałach. 
iistorja' prawdziwa, acz nie­

prawdopodobna. 
Już sędziwy Ben flkiba powie 

łział, źe na ziemi i niebie dzieją 
;lę rzeczy) o których się nie śn lo 
lawet f i lozofom. 

Ben Akiba wygłosił ten orygi­
nalny podląd, nie znając Rzeez> 
pospolitej] Polskiej, co, oczywiście, 
podnosi tylko przenikliwość iną-
i lrego rabbi. 

Takie zapewne głębokie reflek­
sje przeżuwa obecnie p, Prezydent 
miasta Grodna, rpą* w latach so 
l idnie senatorskich, o skroniach, 
posrebrzonych czcigodną sędzilizną 
—nawiasajn mówiąc: emerytowany 
lutkownikj saperów—z którego pe­
wien gorliwy filar bezpieczeństwa 
f ubllcznego chciał gwałtem zro> 
l ic . . . rekrgte! 

Wychowanie obywateli. 
Mlodajpanstwowcść nasza prze­

chodzi stopniowo okres pokwita-
r la. Wszylstko jeszcze utyka i nie-
cornaga, jak u raczkującego . p ę -
t r a k a " . Rkz wraz potrąca sie no­
sk iem o nowe trudności i przesz-
lody . . . ri ie umiemy jeszcze sie 
rządzić, nje u m i e m y być rządzo-
r yml . Przesadzamy w obydwu kie­
runkach - i - grresryrriy n iezaradno ' 

- Jako obywatele jesteśmy wy-
r rugającymi, zaniedbując się w 
! pełnieniu podstawowych obowią-
i ków. Wyraża się 10 w opieszało-
!ci przy płaceniu danin , w dostar­
czaniu rekruta. Stąd konieczność 
s tosowan i^ grodków przymuso­
wych, l' 

Obława na popisowych 
^ W nocy z 24 na 25 kwietnia 

&22 r. policja grodzieńska urzą­
dziła g e n ł r a l n e polowanie na u-
< hyla jącyfh się od poboru popiso­
wych. Przetrząsano lokale publicz­
ne, kawiarnie, restauracje, jadło­
dajnie i $ z y n k o * n : e w posjukiwa-
niu lekkomyślnych młodzieńców, 
I tórzy z a | n i c sobie m a ^ c naj­
szczytniejszą powinność wobec Oj 
(żyzny, nje stawili się w swoim 
czasie przed komisją poborowa, .i 
ukrywają |sią przed ok iem prawo 
witej władzy Nicponie ci. s t r o n i c 
od spełnienia świętego obowiązku, 
nie gardtk wszakże rozrywkg, za-
t * w n e dla zagłuszenia wyrzutów 
nieczystego swego sumienia. 

D u i o . j d u ż o z tych marnotra-
>/nych synów'wpad ło w nastawio-
ne sieci. Zasłużyl i na to podwój­
nie: maniderrstwem i hulanką 

Rojwizja domowa . 
Kiedy I j u i rozednUło. obława z 

i lic i ojbąrż przeniosła się do za-
ósznycn ognisk domowych. Tu 
winni wialcżć się c i , z ooszuklwa-
' y t h , co i i ie ośmieli l i s ę wychylić 
z pod malminego fartuszka. 

Była j u i godzina 7 rano, kiedy 
zastukano da wrót domostwa, je ' 

dnego i nniwspBniaiszich u n i e ­
ście: to rezydencja p p ie /yde: . l a 
miasta Grodna, E d * a i d a Listcv-' 
skiego. Przed służącą, która otwo­
rzyła bramą, s tant lo ' r ze th poli­
cjantów. Jeden z nich znz^dnł 
książki domowej . Przejrza*s.-v ;,;, 
spytał o gospodoiza. 

Napaść we własnem łóżku 
Pan śpi jeszcze dpartd 

»lużąca. 
— Więc trzeba go obudzić. 

zadecydował przedsttwiciei \xiaóty. 
-• Nie śmiem t e j o ucz>nić. . 
- - T o my sarni go obudz imy 

— burkną! srogi stróż bezpieczeń­
stwa 

Ma takie dictum, służąca wola­
ła już uczynić zadość żądaniu i 
skierowała swe kroki do sypialni 
swego pana. 7uź w jej ślady po­
dążyli pojjjcjenci. 

Szarpnięty za ramię, p. prezy­
dent—który właśnie śnił o . W i e l -
k i e m Grodnae" w pe łnym blasku 
potęgi i chwały^ z 'gładkimi b i u -
ka.ni , o rzęsiście oświet lon /ch u-
licach - - rozwarł szeroko ociężale 
snem powieki i już sięgŁl po pan­
tofel , by z punktu odprawić napa­
stnika, gdy w tem posty czai s<3-
k ramtnta ln f f słowa: 

„W imieniu prawa 
Edward Listowski ma się ubrać 

i pójść nBtyo miast z n a m i " . 
Pan prezydent osłupiał. Pełen 

Cłdrownych widzetl snu. r>iąk»jq 
cych się jeszcze przed oczyma 
duszy, w pierwszej chwili sadził, 
że Morfeusz plota mu nowego I -
qla i nasyła /.morę. Uszczypną! 
się w.ęc za koniuszek nosa, a u-
czuwszy ból dotkliwy, rozsierdzi! 
się nie żartem. 

— W imieniu prawa — wy­
buchnął gwałtownie w odpowie­
dzi — precz mi stąd. do sto tysię­
cy djablów. Jestem prezydentem 
miasta i i M k r m j nie wolno wdzie­
rać się przemocą do moje. jo 
mieszkania. Precz! 

..Czyn czyna nie poczy-
tajet". 

fMe nieubłagany cerber prawa 
wcale tą wulkar>uzną erupcją s>ę 
me stropił. Z f legmą niedoścignio­
nego pierwowzoru z nad Tamizy, 
ł o n e m twardym i nieugiątyrn 
oświadczył: 

— Z n a m i uznaję prezydenta 
miasta tylko w Magistracie. W pry-
watnem mieszkaniu prezydentów 
niema. Są obywatele , są dezerte­
rzy, są ci, co uchylają się przed 
poborem do wojska... 

Ojcrec miasta zamarł na po­
słaniu Śmiertelna bladość pokry­
ła jego lica. Ca się tu whściwie 
dzieje? Kto tu plecie od rzeczy? 
Kto warjat — a kto zdrów na u-
myśle? 

Teraz 
przejrzał 
Wszakże 
imienia, 
będącego 
który jednak 
podstawie sif 

Tl 
Ed 

Sytuncjii st«) wyja in ia 
Jakieco to dezertera poszu-

k u j e c i a ? - w > |ąknął, cedząc słowo 
po słowie - Kto tu,., w mo im do­
m u u c h y l i sic od poboru? 

— E d w a H Listowski - pada 
krótka od >o | ledż \—Wstawać I nic 
nie gadać 

dopiero p. prezydent 
nfgłę zagadkowoścl. 

syna, tego samego 
warda Listowskiego, 

wieku popisowym, 
uzyskał zwłokę na 

iadectwa lekarskiego. 

Z rzezkoicią dawnych, dabrych 
lat ^erwa ł slą b. pu łkownik na 
równe nogi i kazał zaprzęga* ko­
nia do powozu. *Po oództnle nie­
porozumienie u iun ią to . Pan Ko­
mendant Policji złożył wizytę w 
Magistracie, wyraia jąc ubolewanie 
z powodu tępej gorliwości swoje­
go podwładnego. Stało slą zadość 
pogwałconej dostojności pierwsze­
go obywatela grodu. 

Ten atoli będzie o f t a t n i m , któ­
ry zapomni o dziwnej plątaninie 
snu I jawy w poranek kwietnio­
wy. 

cli ci 
l lą i Stlaui. JliicR 1 Dala w welaej faUee. KaBaratallsela w lialym 
Haka l a l M Uwariysir kaajiiUMt u iu iy l apn prtyaaal. 1 Pi*|i 

« Irtdatc 
W swrłim 

ni/ ł-łąd jite 
••!« za św(t;to 

to pan»ii»o#e, 
rządy innyct 
Czechosłjwf 
rządy nie 
robomlczjldi 
«>e kolwiek 
tu", uznani* 
ia n;e po::wj 

mwibtracj 
in". 

państwowi s>c]> 
Ola tffjo |łe4 

nasi komuniści! 
czasie Sefn popeł-

uznawając dn. I Ma 
ufniulne pracy, iwie-

«k to uczyniły 
państw jn!i naprz. 

rja I W lochy. T K I I I 
spoczywają w rekach 

i niema mowy o. jo-
dyktaturze proietana"-
jednaUze dnia t MB-
\i ds!H»anflr>.iU /. le-

I warze obce. l u e z u n i e , pi<:śn 
dzika w języku rosyjskim i (> ma 
lud d x < n iw le ta rołiotiu'-w |>ol 
sklejjo. 

W, ></// teatru ,Palace' 

.7 ud^iaf< ui pn*la P.P.S. Mal inow-
.'•nieyo i znowu przetuówli:niii w 
j t z y K u r> syjs^iiU i pol»|j;m, po-
[>r/ed ane Wezwaniem do 

Wlcy d j czy i i t s r i ' » '• dmn fet fo dc- bo;k >u ,}).-;emvka 8wfoit<<ckiet/o' 
^'ujMjąccjjM proicti iria-

U' Pph f lidcit I Maja 
vtał się pole n do popi-ów zymi 
komunistyczne', która w d iu iym 
lezkarnle w,,-chodzi na ulu-c. aby 

d-irn nstrqwa,ć swe wn-oie d a 
polsuiei uczucie 

roby! ik polski, kfó-
dawna d / e n 1 Ma a 
b c l u d i ' . d«iś staie 

pój^ć na ulice W 
oij z kriuoiiistami nie 

r;ze. 

ry i dawi en 
ii/uczyScii: < 
na ro;dr'-su 
ludnym 8)<r 
< lice r nitj m 

Dx. 1 ,Kraja w 

'/.a przykład , 
r la W WlTS^aWie. 
d > l.rwawi 
botnikan 
mi. vSajn» 
i nii-zczy 
rodzaiu: dredz 
|e KoS"« ^ o i i e c k o 

pi-słuzyć mogą za|ś-
yd^ie doszło 

yet starC pomiędzy ro-
pi IsUImi, a koiiiuni<t4-
n.P'itni^y konilłkowiili 
sftai dary A uaiiiarm w 

z PtL-.k:i, niech ty. 

a i n 
nt« 

Za 
w is ocie. 
proletariatu' 
miast t-a 
wiecki h 
po tez rt.|> 

U 
święto 1 
oczekiwania 
chód z $t 
na (Sizcl 
stą z „Mtfcd; 
.•(.ich. 

Wo rsuiw*«. 

koi}iur\i*tyrii"T J 
ma nic wspólnego z 
polskim, ił-^i nato-

zi/jgach komisar/y so-
ta opłatą sow lą. Dkt^-

lik polski d*iś • l> l i ) 
dzi uroczyście d 'len 5 Mija, tocz 
n;ct Kon^tyt(uc)i. 

w Białymstoku 

vVa|ja / .awi fd io wszt Ik<e 
M i z e r n y , nikły p< -

rsiką członków P. P S. 
pr SfcCłągnąl p r :ez mu.-

ynsrodówką" nn n 

kióry knmuni- to in tutejszym me 
rAf. z»4«ł / , i ^k(irę <HÓla. 

Bojki t ly ii którzy go prokln-
mowal l , 7,aszcz)t ty lko przynosi 
pianiu nasz -iiiM które im: prze-
i t j n i e t i j i ć i / ł»al za«.' i)S)-ranl-
kc j * S ' i * l . -c«i h. 

\ ' : e przeraża nas epitety w ro 
dza;ti „cacl iołków księdzowskr li. 
obszamiczyc l i , enpcerowskich ' i 
t d rzucane prze^ aientów ko­
muny, usiłującej za zK>(o s .wir c 
kie i mark i ui mleck le pogrzebać 
niepodległość Polski . 

Sprr.fiłau etykom i najmitom 

sowieckim, k t ó r / y śmtą demon 
s»:r<'Wać na ul'ta> h na cz tść S>-
wiecki^i K sii m o ż e m y i -dno po-
Wird*.i( ć: p r fez ! 

W Urodnie I Maja 

n innn ie j placzli izie wypad/ . Ud'.uif 
w/.ięła uik ia^ w Bia łymstoku mc-
I I C Z I I H y»rsć wawi' dzi spa eriiJBC>-i 
po ul icach z dwu iczycznymi UHM 
snni antami. 

Susi komuniści 

nie niosą tu u nas \tcr.\C. na j>o-
S/ I I n y d y ł śwlf?;r ie.ii teszcze w 
pami tc i i -wazia l i iod sow e c t i c h 
i n i - zo far te roMuły p l i m y krwi 
prz r lane i p rz rz siepaczy, m l * m i -
i ą c > \ h ' ich ic awangardą w \n> ści. 

Dtiań .5 Maja 

hs-d ir < d p ( ' W " d - i ą na dr non 
sini- |e k^miii i irl , 'czne. 

Z powojennych dramatów 
małżeńskich. 

..Zabity" na wojnie mąż powraca 
Ż<"MH;----ŻOII;I inno'*<i. 

zystźjjc swa 

Siostro, 
twierdza śmicTć męża siostry na placu boju — 

rzekomo wdowa? wychodzi powtórnie zamgż. Jej 
pierwsz/ thqż nie zginął, lecz dostat się do niewoli Przed 
tygodnifm powróci! do żony w Białymstoku Zona dwu 

mężnw Kłótnia o żonę 

jednak 

Rozpaczając, oczekiwała w złudzie. 
it Jakiś cud powróci je) małżonka . 
Cud atoli slą nie zdarzał, mąż nie 
przybywał i n i * dawał znaku iyc la 
0 sobie, 

Cóż jmlała począć biedna ko­
bieta, pozostawiona bez środków 
ut rzymania . Ż a l — ż a l e m , życie —iy-
' c i e m / w i ę c w rok po t e m 

. wytzJta powtórnie za mąż, 
a zostawszy motką jednego i drC-

[ glego dziecięcia, zapomniała o 
pierwszym małżonku. 

On jednak pamięta! o niej ! 
Nie ,umarł bowiem, porastano-

ny przez szwagra i krwią ocieka­
jący, lecz dostał s ę do niewoli 
auslrjackb ). a po przewrocie, jak 
się dokonał w flustr|iyw. r 1918-m. 
*yśrniehicie nawet się urządził -
zdrów i zupełnie z ran wyleczony. 

Dzięki pracy i zapobiegliwości, 
stał i ę człowiekiem iamożnym. 
/Me bogactwo nie dawało mu 
<;zqzęścia ni pr/e-łen"- /óoiMjo-
t»razu żony, k^org pozostawił, a 
której nie przestał kocher. Marzył 
ustawicznie o powrocie do n;e) i 
wreszcie, zlikwidowawszy swe inte­
resy 'arn, gdzie przebywał, urze­
czywistni! swe*marzenie pr/«-J ty­
godniem. 

Jedoakże melitosciwy los me 
poskąpił rr u rozczaro vania Wier­
ny mąż 

ujrzał swą żonę- żoną dru­
giego i matką 2 dzieci! 

Łatwo sobie v yobrazic !)ol 
przybysiza i zamieszanie w całej 
rodzinie jego zony na w dok ,u -
piorą", ,nieb<iszcz>ka", którego 
dawno juz pogrzebano w myślach 
i uczuciach. F\ on si>; _z|awia 
zza grobu", choć go szczęśliwie 
uniknął. 

O zionę powstał zatarg nonnc-
dzy j e j i d w o m a mężami Obai ITIS-
ją jednakie prawa i tęsamą racje, 
tylko - żonę jedna. 

Podobno, pierwszy1- in^ / daje 
drugierriu mężowi pokaźna sumą 
„odstępneijo" zs swą śhihna. 10 
nę —z tym atoli warunk iem, że ten 
m u ją pozc stawi a zabici ze ., ^obie 
swe dzieci 

S33P'7"* A^^f 
j f . , . 

Rozkaz mpbilizacyj >y srnutnei 
pamięci caratu wcielił w szcrcji 
żołnierskie 'A'r. 195 1 \ m dwu c/l.iri. 
ków pewnej rodziny, zamieś.* 
w Białymstoku p'zy uliry 
cznej i 
syna. 

Oba| /na 
Clącej z i\u 
popany i 
krewny, i 
s.imej kc mpunji 

W jedne 

dobry di uh 
go na p 
z ognia 
miejsce 

mi?.ri3W;c.e 

leżl; s ę w n. 
\\']i. D f i e - i .: 
ie**w jdo.e 
• ł . i sir sf . "•' 

*.ałe 
Kebrv 

Z I C C I * 

«l-

z bitew. gdv 

zięć tosiał ciężko ranny 

Szr /egi jednak n ieprzy jac ie l 
o..-.•••powały. Ofensywa e u s t r y 
acka szł? lawiną Szwagier, widząc 
to, nie móył pozostać przy mężu 
swej siostry, bo i jegoby tern nie 
o ' a ' .' i sl?bie zgubił . Złożył więc 
•• ;i • 111 e _j o na drodze, sum zaś pom-
r-ir.l i uciekającą kompanią . 

^owroc.wszy szczęśliwie z wo|-
\ do ..to no w r. 1918-ym, zawia 

do mi rodźcie, a zwłaszcza siostrę, 
o ' ra^ iczre i śmierci j ' j męża, a 
swego szwagra. Opowiadając o 
niei. b,ł najmocniej przekonany,|ze 

J«}*yki ptaków. 
Pewien szperacz zebrał nieco 

ciekawych szczegółów, odnoszących 
się do języków ptasch . Niektórzy 
ludzie utrzymują, że dzięcioły po­
sługują Się swymi Obtro zakończo­
nymi języczkami, niby lancą, do 
przeszywania swej o.fiajry. P ia*c i5 \ 
jest, i e dzięcioł, podoBn.e jak ma- ^ 
leiiki w locie do motyla pcdot>nv, 
kol.ber^ potrafi błyskaw cznie ort;d 
ko operować swym języczkiem i 
że usta jego wypos łżonn ŝ i w 
tym celu w bardzo del ikatny me­
chanizm, jednakże bliższe badania 
wykazały, że celem jego szybkich 
ruchów jest schwytanie cliary, a 
me przebicie jej W ceui zatrzy­
mania pochwyconci ofiary \c,/yk 
dzięcioła pokrywa się \»;. dzie mą 
lenką. 

J ę z j k papucji bardzie; ;cs.t, zoil-
,ony C\K> le/.yka !:!dzkieco flmieli 
jęz\ k juku-cokolwiek mr:»> ;-. (>!ik» 
Papuga potraii nasladowa'- i r o u ę 
c/łowi ka nie dlatego, aby było' 
mtelige-ntri ejs/.a oJ innych pla-

v ków, iącz a latego, ;e jei | ę -yk 
jest bardziej przyst 'sowany do wy • 
dawanila dźwięków artyKulowei 
mowy. i 

Pc a p e w r ' \ m i y/zgledami języ­
czek k(i l ib ra jest najdziwnie;szv ze 
wszyslkicb. Kol iber, ma bowiem 
podwójny (ęz.yk. n iema l od kenca 
do końca i stąd śliczny t . n p:a-
sz«k chwyta swoją ofiarę t a kto 

,ry i r .y is łu /ą drobne owady, zu­
pełnie.i tek, jokgdyby, | ł a p / l .ą 
d w o m a p e l t a m i . 

zwagier mc i> J I / O . . | 
astwję wojennego l i s u . ale 

wyniósł na bezpieczne 

wyzionął raniony $?.wagtcr 
ducha 

na owej krwawej drodze. W d o w a 
nie mogła przeboleć utraty m ą i e . 

Hi$i\n mw\ «\i(i 
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Czas odnowić prenumeratę na miesiąc maj. 

Napad zbrojny 4 bandytów na mieszkanie kupca Wolfa 
priy ul. Kościelnej pod I. 5. — Policja oczekiwała bandy-
tóĘ. — Strzelanina i ujęcie 2 sprtiwców napada. — Aresz­
towanie kochanki bandyty. — Cpciała przekupić policjanta 
swą cnotką dziewiczą... — Zapaspik z „Rusałki" bandytą. 

\ — Dzielność policji. 
i 

4 uzbrojeni bandyci. 
pwaj pozostali na podwórzu, 

Na wzór angielski. 

sprężystość władz policyjnych 
polńga nie na szybkiem wykryciu 
zbrodniarzy po dokonaniu czynu 
karygodnego, ale na unlemozii- j 
uiamu im występnych dziale ń. 
Istniało żartobliwe powiedzenie: 
„porcja niemiecka wie w 24 flo-
dzini DO zbrodni, kto jei dokonał — 
angiHska na 24 godzin przed 
ztrodnia. zna juz jej organizatorów. 

Istotnie — zadaniem organów 
bezpieczeństwa publicznego jest 
zapobieżenie występku. 

2, przyjemnością stwierdzamy, 
ze policja białostocka wzoruje się 
ha angielskiej. Najlepszym tego 
dowfjdfm jest fakt następujący. 

Pod czujna opieka. 

Przed pewnym czasem zwol­
niono z więzienia Aleksandra Za­
wadzkiego, znanego bandytę. Je-
gowiść ten, odpokutowawszy karę 
zajrtflpad bandycki w okolicy Bla-
tepojtoku, żywił pewność. Iz po­
licja zapomni o jakimś tam Za­
wadzkim. C z y i bowiem nie . mB 
ważniejszych spraw niż tro9ka o 
zachowanie się bandyty? 

Rozumował jednak nie całkiem 
trafnie. Bo właśnie policja przy­
rzekła sobie otoczyć bandytę ścis­
łą a Itajną obserwacją. .Coś* i-i, 
to zr)aczy policji, mówiło, że Za 
wadzki nie spocznie na laurach, 
że zapragnie dorzucić nowy wie­
n iec ' do sławy swej i zasług w 
walcf z obowiązującym kodeksem 
k a m j m . 

Wnioski bandyty zawiodły. Po­
licji — zatryumfowały. 

Starania o rewolwer. 

Gzujna opieka władcy bezpie­
czeństwa publicznego wnet wy-
krylĄ poszukiwania Zawadzkiego, 
zijhlejzające do nabycia rewolweru. 
' -4 Ostrożnie! Coś się święci! 

— ^końotowa ła sobie władza.,,1 

Zawadzki, nie domyślając się 
niczego, odbywał tymczasem różne 
konferencje z takimi, jak on sam. 
A pojićja W tropy. I dewiedzieła 
się, ||źe bandyta wraz z kolegami 
zamierza urządzić 

nopad zbrojny na mieszkanie pew­
nego kupca przy ul. Kościelnej 

j pod Ńs 5 

w Biśłymstoku. N.ipad* projekto­
wano! podczas wyjazdu kupca do 
Warszawy. .Wywiadowcy" ban­
dytów poinformowali się też o 
większej gotówce, któią on pozo 
stawił żonie. 

Zaopatrzono się W broń palną, 
granaly i środki usypiając*. Ter-
mi napadu wyznaczony zastał na 
półiioc. 

Lecz, skoro bandyci nie próż­
nowali, I policja się nie leniła. 
Uprzedziwszy mieszkańców tego 
domu o napadzie, przedsięwzięła 
równocześnie wszystkie mrż l iwe 
środki ostrożności. 

jako| 
PfZf 

Badanie terenu przez bandytów.' • 

Z tiastanitm tedy zmroku agen­
ci Urzędu Śledczego ulokował! się 
w kryjówkach, na podwórzu i w 
mieszkaniu kupca Wolfa, znajdu-
jącem się przy wspomnianej ulicy, 
na pał-itrze. 

Jakoż wkrutco zauważyli ki lku 
U !vbnlków, którzy ; s | , .badać t r 
r c n " , ujilijdaiąc wejścia i wyjśda 
tudzież zaznajeiniając się z ogól­
nym p(«nem sytuacyjnym podwór/a 
i domostwa. Dokonawszy zaś tego, 
zniknęli. 

Ni« na długo j tdf iakowo*. Oko ) 
to b u l i o n godziny dwuoałtei w 
nocy zajechała dorożka przed ów 
budynfk, a z niej wysiedli 

straż, a dwa i udali się do 
dsionka mieszkania p. Wolfa. 

TuzJ za przectwległeml drzwiami, 
ukrywali się policjanci. Bandyci , 
nie chcąc, zapewne, płoszyć snu z 
powiek domowników, poczęli wier­
cić 0'WÓT w drzw !ach, by |e sobie 
otworzyć. 

Tej deliKatności atoli władza 
bezpieczeństwa nie doceniła nale­
życie. Bo, gdy napastnicy praco­
wali; jaknajlntensywniei, w trakcie 
Ich jnajwiększejjo wysiłku — po-
hcjahcl wyskocayli z kry iówkl . 

tyBtwo można sobie wyobrazić 
osłupienie bandytów! Tu — policia! 
Na ^o nie byli przygotowani. Za-
czem — rzucil i się do ucieczki. 
W niej i w pościgu 

wywiązała sit strzelanina mi<;d?y 
bandytami a policją. 

Jednego z band.stów ujęto na­
tychmiast z .naganem" w ręku. 
Drugi zdołał przedostać się na 
podwórze i do miejsca ustępowe­
go wrzuci ł czapkę z rewolwerem. 
Ale i tego bandytę schwytano. 

Natomiast uciekli ci lotrzyko 
w;e, co stuli na straży, a uzbro­
jeni byli w granaty roczne i mieli 
środki nasenne. Ciemna noc sprzy­
jała ucieczce, utrudniała zaś po­
ścig. 

Zatrzymanych bandytów: A lek­
sandra Zawadzkiego I Józefa Le-
lusza (Autoniuk) odstawiono na­
tychmiast do policji kr) in inalnej . 

Bez kobiety nic sie nic dzieje. 

Aczko lw i fk napad zol tał uda­
remniony, Ozęść jednak policjan­
tów nie oddalała się od mieisca 
wypadku, przewidując najrozma­
itsze możliwości. To oczekiwanie 
wydało b8rdzo dodatni rezultat. 
W pół godziny bowiem DO ze[ściu 
z bandytami, zjawiła się tam 19-
letnia dziewczyna, którą niezwłocz­
nie zatrzymano. 

Była-to Jadwigi Maciejówka, 
kochanka jednego z bandytów. 
Przybyła zaś tu z ich polecenia 
po odbiór łupu z rabunku 

Łapówka w naturze... 

Policjanci zatrzymali piękną 
Jadzię. By się zwblnić z ich opieki, 
praktyczna Jagus i usił wala prze 
kupić policjanta, ale nie jakimś 
mało wartościowym bankrutem, 
jeno swa bezinteresowną m;łością-
oddaniem dziewiczej cnoty. Cóż, 
kiedy nłeczuly stróż prawa oparł 
s.ę wdzięcznej poKtisie a Jadwigę 
Ma iejównę odprowadził do policji. 

Razem z Maclejówną przybyło 
jeszcze k i lka osćb po odbiór łupu. 
Nie mogąc się jednak doczekać 
jei powrotu, zwąchawszy — jak to 
mówią — pismo nosem, duło spo-

- kój wszystkiemu i zbiegło. 

Zapaśnik z uRusaiki" bandytą. 

Policia prowadzi energiczne 
dochodzenia celem wytropienia i 
uięcia całej szaikl bandycki t j , 
która dokonała Wlrlu kradzieży. 
Obaj schWytati bandyci pochodzą 
z Antonluka i są synami gospo­
darzy 

Lelusz, iak stwierdzono, nie­
dawno uczestniczył w wołkach 
zapaśniczych w .Rusałce". Czy 
on tam kogo położył — nie wiemv 
Ale, że policja na<?a pol. żyła 
. ł zumpiona" bandytów na obie 
łopatki , to i u i su l r f rd / l ł >>n sam i 
stwierdzi także sąd. ale nie gp.if-
iowy, ty<ko karny. 

Urzędowi Śledczemu należy się 
uznanie za udaremnienie napadu 
bandyckiego, a może i zabójsiwa. 
Oby tak dalej 1 z równie pomyśl 
nym skutkiem! 
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D ł i i : tRucimcu Kunsly 
łucji. 

Jutro: Fl»rjans M , Mo­
niki Wd. 

Wschód słońca o & r>01 
Zachód o fl. SIU 
Wschód ks.o 2 11.40 -
Zachód o ','. 'JOT pn 

Obclód uroeiyłłoicl 3 go Pl«|a 
m c ^ t y w y S«mnrzndu M ieukb ' -

Hje zorganizowany nfi-o<, 
.uroczysty obchód: flod.-im 

runo so|»nne' nab(./*»iisJWo w 
ątyn ach w<»isikich wyznwń. << 

go łz . ID ni. 45 po przemówie-
niajch )rzed kościiiłt-m pochód 

ry uizejdzie ul. Rynek-Kośclusz 
S isnk lewic /a , Wjrszawsk.i 

J?ed JMagistratem przemówienie) 
i Halacpwą. 

Por;ndek pochodu: 1) >-:k'">(y 
po^'sze:hne. ii) >'koły przemy<ło-

5) seminarjum nauczycielskie. 
gimnazjum żeńskie, 5) j ; I I I ia< 

zlu ti męskie. G) przedsmwicei 
stwo władz duchownych, wojsko 
w y : h i cywi lnych, 7) wojsko, 8) 
policja, 
ceijska. 

brykach, nie przerywa ląc jednak 
ds lwe) akcj i -w kierunku wywarcia, 
presji na Radę Miejską I Elektrow­
nię o zmniejszenie cen prądu. 

- X«1f(0 3 | t Malt. Rada M. 
i Magistrat tutejszy Wydały jnastę 
pująca odezwę: 

.Do ludności m. w Białego­
stoku! Rada Miejska m. w. Białe 
gostoku zwraca się niniejszem z 
gorącem wezwaniem, aby wszyscy 
ir ieszkańcy wzięli udz i j l w uro­
czystym obchodzie, organizowa­
nym ku uczczeniu rocznicy 3igo 
Maja i aktu przejęcia władzy nad 
Ziemią Wileńską przez Rząd Pol­
ski. 

M ech nie zbraknie nikogo.' 
N ie 'h wszyscy st<nv'ą si>; o i; 

1(1 i pol rano Ky.iek Kościuszki -
pized kr-; iclem! 

[ lo-ny winny byc pizyoidobio-
•ift ' u r M i n i nerodowemi. 

?<<:zes R»riv Micjskier 
( - ) F. Filipow+cz 

Prezydent mżosta 
( —•) B Szynłański" 

W raze pogody v. .c.zorcin od-
t>^dzie się bezpla'1^ koncert w 
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0) drużyna pożarna |hor-
a) straż ogniowa oc.hótni-
harcerstwo, 11) ,.S->kct', 

.S t j ze l tc " , 15) Związki I in-
spi leczne, 1-1) publicz-

ć. Fjrowadza, pochód pp: l . 
Bałuck1 i Starzyński. 

Wieczorem o g)'dz. 8 odbędzie 
uroczyste przedstawienie Te-

bulamego w gmachu ,pPa 
pprzedzena słowem Wstę;> 
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rrieijławienle Itałralnr pzi-
o"J'"dz. 8-f j wiecz., otjjbę 

ut> czyste przedstawienie 
f ,,Palące". OpriJcz c.zi-m-

tru popularnego", Wez-
jal w teatrze prim>idanłw 
poznań<«'ei p J. Sjyr t iu l -

te|nor, p. N. Szczawli jski. 
prz-. znai.zony na uniw-r 

ewszechny, mdowy, kuisy 
ana tabt tów i td. t 

wątpimy, 2e teatr b ę ^ l e 
ny. 

Potnie dla głodnej Rosji Ruch 
iągó ^ misji H <ov ra ze - tbj 

. . . . i i dla głodującej ludności w. 
Rosji Sowieckiej doznaje f-rzjsz-
kó<ł skutkiem braku sprawności 

i sowieckich. Obpcnie stoi na 
| j i S ołoce około 200 wagonów 
ikich ze zbożem w oczeklwa-
rosyjsk'ego tbboru szerokoto­

rowego I pclskie koleje państwo­
we me mając zbędnego taboru, 
megą z ja leżć się w konieczności 
wsirzymania łddowania.w G'arfeku 
zb tża d a Rosji Sowieckiej . T y m 
synbolem, prócz of-ary bezpo-
śre in ie j dla głodującej ludności 
po za flschodni;) na>/.rj granicą 
przez bezpłatne d 'konywanie rrze-
Wo:i ' , pdsk ie koleje f ańs t *owe 
p noszą jeszcze pośrerfrtio bezoży-
teczną ofiarę przez uriK-ruchmiiie-
nie znacznej l iczby ta < nit:/-'J'.'d-
nfs.o s>w>-go taboru. i3. tądj My-
praWio.i) ogółem tranzytom pr/e.z 
Pn.sk"ę :i05 jwagooów ze zb~'ż;'in 
przez S ołbee i 2< O wagonów urzez 
Zd i łbunuw , razem 7^5 WPgonów. 

— P idzlękawanle. Kom tM Po 
wi« t> wy Pomocy łCipafrjantom w 
Bulyms oku składa serdeczne po-
dziękowanie za złożone of:aiy na 
ponoć r ipafrjantnii i: E A:angi<'hcko-
Lu t ran' r . iemu Komiu tow i P..|no-
cy w B i i ł y i iK toku (1(30roi) mu.) 
i Z'azdnWi Restauratorów w $>a 
łytristukii (105.000 mk ) 

— V alne Zgromadzenie hfarjf 
kaildw ionkielnlkdv. w niedzie­
lę )0 u t . m. w lokalu związku 
lab-ykartów, odbył? MC. wrilne 
zgDiiiHdzenie fabrykantów i li n 
k ie mkó \.\ uJywającyc li prądu l\n 
ktr cznego. Pb wyi-luchnniu sd)ra 
wo dam i specifilnej komisj i , któ­
rej dz ałalność zaaprobowano, 
u d walo IO w/nowlć pracą w \ l.i 

' y rodze Mieiskrn. 

flar. Parl|a Rob. v-vddia z po­
wodu uroczystości 3 ^--"ja odezWr. 
[iou,p ciąt(i koinunisiow. 

0 z«yżkc płac. W r,u-d/i-;-
lę o iby ło się posiedzenie w związ­
ku j i ibrykaniów, w sprawie /ąda 
u:a,'robot: i tó w Dud w ,żs/.rjnid płacy 
zarnbkowei o 50 pr. c. Wybrano 
^osti jU k> i!ii<:a dl.i p-. .'r<i MC /. 
I)i>pc!.t"r -u Piacy. 

Okręgowy Urząd Z'Emski r > 
zine.-ieuiu okrę>J"V.ycli v,t/.t,(\<) * 
zii i inskich w Kuiiszii. I . i i i iży i 
Radomin włączone /o i ta /y obec­
nie d)> (JKręgoWti4o Urzęd-j Ziem 
skit-go w Białymstoku powiaty, 
łomżyński, kolnenski, ostrołęcki, 
ostrowski, wysoko • mazowie ki i 
szczuczyński. 

Nadesłane- x hcyuitid jkor sc 
i owych Rzefnickiej Spolki Cjospc. 
darerej S. 7-. O- ' >. w Ic ronn; 
odbędzie sic w poiiiedzialek dnia 
H maja r. 19i2, o godz. \2 c\ w 
pcludnie w sidadmcy Dworzec 
Q»ówny w l o r u n i u . 

— WaniJesfaeJa i wiec. Onc-
gdaj w dzień 1 maja rb. o godz. 
12 ej w południe, ulicd, Lipową, 
Sienkiewicza. Warszawską i Pała­
cową przeciągnął do ..Pa!ace-tea-
t ru " pochód ze sztandarami i 
transparantami !\a czele i.iesiono 
sztandar P.P.S , nći tcpnie sztan­
dary meta'owców i innych związ­
ków zawodowych. Ma transperan-
tach widniały różne napisy, np . 
„Miech żyje 8-godzirMiv dzień io-
boczy'', .Żądamy kontrol i nad 
produkcją" i .Precz z -edukcj.) 
płac" i t. d. 

Jeden trRnsoare"! / napisem. 
..Żądamy zw-o.niema wifjż.iiow po­
l i tycznych"— polic;a odebral i . Oyo-
tem uczestniczyło w porhod/ ie o-
koło 500 as jb. J godzinie 2 «j 
lozpocząt s.ą Mit-c pod przewo­
dnictwem przedstawiciela P.P.S, 
który pized udzieleniem głoru 
pierwszemu mówcy, wezwał wszy­
stkich do bojkotowania „Dzienni 
ka" i popierai.ia prasy socjali-
styczne|. 

Następnie przen:awi<3l pr/ai 
.slawiciel centralnego komitetu 
P.P.*}. i pizedsla*icit'.l żydowskie­
go „Bundo" . 

Wiec zakończył poseł sejmo­
wy P P.5., Malino' ski. Wszyscy 
mówil i na temat znaczenia świę­
ta 1 Maja i jedności robotniczei, 
zgodnie z uchwałami ber lińskiej 
konferencji socjalistycznej. 

Policja piinowala porządku. Po 
ukończę IU wiecu manifestacja 
wyruszyła :.a miasto i rozeszła 
sit; pize.d lokalami poszcttgólnycti 
związków Porządek w przeciągu 
całego dnia nie został za-kłócony 

Wszystkie fabryk , zakłady han­
dlowe i puemysłowe były czy n i i t . 

— Praca liwalldów. Miektóre 
fabryki tutejsze otrzyrnj iy pismo 
Inspektora Fiacy w sprawie przy­
jęcia do pracy inwalidów, w sto­
sunku 1:50 zatrudnionych pra­
cowników. 

• ' ' ' ' ' - ' • ) * 

- DlV*S- Wtfora] priybMy 
do mlłste: 1 wag. towwim to-
Ipnjalnych, 1 wag. żelaia, 1 wag. 
wyrobów tytoniowych, 2 wag. 
samat i 1 wag. wełny. 

- Zakip MMfaklirr L» 
przybywający do Białego? 
kupcy z prowincji , zakupu) 
większych Ilościach jedwab 
nufakture. lepszą, przeważnie 
damskie okrycia. Tranzakcje ogól­
ne za dzień wczorajszy przekro­
czyły sumę. 10 mil jonów. 

- Set dokoae>t*v D.i 30 
u. m na stacji w Warszawie za­
trzymano Lejzera Grinbauma i 
Jokóoa Borkowskiego, przybyłych 
z Białegostoku I nie pos'adających 
dowodów osobistych i 

- Kradtlr i manułaklary. w 
ii cy iia 50 u^ . ni. za pomocą 
włainania śc ia iy z.lcdzit|e prze-
d.^tai i si<j do składu Kubina Chla 
wina (U 'Hd ' iwa I) i skrodli towa-
ly wartLŚti 1.1)00 000 mk. 

- Chuligani t)ma 50 ub m 
u <jodz. 22 dwucłi uzbrojonych o-
Mbników napadło na Mariann 
Okorowskiegó (Brukowa) i obiło 
;4a d i t< I iw i f . Napaśników uję<o. 

- Kradiłeł na olley Przecim-
<i/ocfi i iu ul. Kynek Kościuszki 
:>?:c p i e )• J »; i Kwi towi skradziono 
pugilares z 15 tysiącami ink. 

- Włoscai ice Kulminowskitf l 
skradziono przy ul Lipowej z ko­
sza f . iczkę bielizny wartości 
2">, tysięcy U'k, 

OFIRRY. 
. (>i Ady P/aLzkow*kie|. Na 

cnjeoiarzyk wojenny w parku 
Zwit r /yniecklm H^X) uik. 

Rozmaitości. 
Sad wojenny nad iłanlem 

O ciekawym wyp&dko ukara-
oiiji -iKjma — przestępcy opowiada 
peWien podiózrnk indyjski': 

; ^Hędzjc vi odwiedzinach u me-
(ja. brata, miałem okazje, oglądać 
arłylerję tego państwo, w której 
oi inaty ciągną sonie. Byłem tam ' 
świadkiem sądu i egze(tuc)i nad 
słoniem przestępca. Na wielkim 
p l j cu mahoutowie (poganiacze 
słoni) ustawiK si«; wraz ze swo-
imii słotr.ami po trzech stronach 
skweru. Po chwil i wprowadzono 
.przestępcę" ogromnego słonia, 
widocznie w niełasce, i bez jeźdź­
ca,, a prowadziły go 4wa ogromne 
slame, do których b y l - umocowa 
nyt Po jego minie nieswojej I 
ogólnym niepokoju widać było, że 
wie, co go czeka. 

Oficer wystąpił na środek skwe­
ru- i ku mojemu zdziwieniu zaczął 
n\ glos przed drżącym słoniem czy-
t<ir! akt oskarżenia, który w t łu­
maczeniu brzmiał mniej więcej 
tak; 

— Numer 37! wojskowy sło­
nia Sulejmame! Zabiłeś w przy­
stępie złości niepohamowanej twe-
go^dobrego i poważanego mahou-
ta,; pogrążając w jmur iu i jego 
rodzinę, narażając państwo na 
itr j j tę, arińje. na wstyd f zmaitwie-
nifl, a naszego ndidostojnifjszego 
witdzce, ktdiego iiTiif, niech będzie 
rtdgoslawione, na przykre^c. Za to 
przestępstwo jesteś skazany na 10 
uJerzeń łańcuchem i pozbawienie 
racjji araku przez 7'.dni. 

;Przeste,pce przy wiązano za czte-
i y -nogi do czterech • ogromnych 
belek, a dwa słonie policyjne na 
zn^k mahoutów wykonały wyrok 
za : pomocą ciężkiego lańcuci'a, 
ktdrtf jo każde uderzenie wywo'y-
walo ryki skazańca. 

! Dowiedziałem sie. że pozoa 
wianie go araku jest dla nie j o 
wielką karą, gdyż słonie namięt­
nie lubią lep swój wieczorny na­
pój. Rzadko się zdarza, by słoń 
ukarany w ten sposób naraził sie 
druyi roz innym występkiem na 
ponowną katę" • 
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Konferencja w Genui. 
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W a r s z a w a . 2,5 ( te l . wl.) 
Z G e n u i .donoszą: L l o y d G e -

orge zażądał s tanowczo zwo łan ia 
k o n f e r e n c j i pańs tw k o a l i c y j n y c h 
do Sun Hąino. W k o n i e r e n c i l nie 
Wezmą udz ia łu N i e m c y . P r zedm io -
( P H I o b r a d ma być sprawa zacho­
dn i ch g ran ic K"S|i . K o r e s p o n d e n c i 
ang ie l scy ' tw ie rdza , że g ran i ca 
ftyska z a k w e s t i o n o w a n a zostan ie 
JJH W i l e ń s z c z y ź n i e i w M a ł o p o l s c e 
W s c h o d n i e i . Spo rne t e r y t o r i a m is 
nioby p i z y z n a ć Polsce w f o rm ie 
depozy tu na czas t rwan ia pru je 
l i t owanego pak tu g w a r a n c y j n e g o . 
L iga N a r o d ó w ma ponad io w y k r ­
u s z a ć z w i e r z c h n i c t w ) nad spor 
i ł em. n r y t o n u m i przez 5 U t n 

Nie damy z iami , skąd 
nasz ród. 

Warszawa , 2.5 ( t e l . wł.) 
2 G e n u i donoszą: 
L l o y d G e o r g e in in ł ośw iadczyć 

B e i m s z o w i , że Wschodn ia G a l i c i a 
m e inoZe należeć do Kos j ! an i 
ie2 być o d r ę b n e m pańs twem. W 
uprawie te i ma się o d i n ć kon fe ­
renc ja m i ę d z y L l o y d e m ' ieoTjJi-rn 
a S k i r m u n t e m . 

Dyplomatyczne spot­
kanie 

W i i i s z a w a , 2 "i ( t e l . w ' . ) 
P o s t ! Włoski W W B M Z H W I O p. 

I omm: i ss im wyieZd.-a do K / j i n u i 
G e i l l i i , c e l e m osob is tego zetKi o,-
cia się / M i n i s t r e m S Z B I K I K I I I 

Po konferencji genueń­
skiej . 

Warszawa, 2 ") ( l e i . W ł ) | 
Na dz is ie jsze j komis j i zebra­

l i . cznc j , po odczy tan iu rapo r tów 
M i n i s t r a S k l r m u n t a o d o t y c h c z a ­
sowym., p r zeb iegu kontere.nc| i go 
iUiehskiV|. pos tnnow io i i o dyskus .ę 
o d r o c z y ć do p i z y | a * d u cz ł onka 
de legac j i po l sk i e j w G e n u i , pusł i t 
r»rzy K w l r y n a l e Z a l e w s k i e g o d> 
War-«zawy. 

Ufyjszd A«kenazego 
W a r s z a w a 2 .'i ( le i wl . ) 
De lega t Rządu p rzy I.-dze Na ­

rodów pro). A s k e n a / y w y i e z d ż a 
t j i t ro n.i sts ie. Rady L ig i do G e ­
nui , poprze d •io uda się do Pary ­
ża dla p o r o z u m i e n i a się z pose l ­
s t w e m po lsk iem w sp rawach gdań­
sk ich . 

Walka z drożyzną. 
W a r s z a w a . J 5 ( te l * ł ) 
W M n l s te r j um SkarDu t o c z y ł y 

s i; p r^ez JMin ied/ in lek pod p r z t -
ł ł o d m c t w e i i i M m i - t r a S k a r b u na-
r. idy w p M e d n i i o c l e a k c d p rze -

i w k o ( lróżyz' i ;e»- P rzygo towan ia , 
d i te i f ikc j i me są leszcze u k o n 
c|zotie. 

P r z y j a z d p o s ł a 

Warszawa, 2.5 (tel. *l.) 
Pisr ł Rzolltej Polskiei W M.n 

k w i e p Ste j a n o w s k i p r z y b y w a d. 
ci. b n i . do W a r s z a w y . 

Wandal izm niemiecki i 
W a r s z a w a , ' > 5 ( te l . w ł . ) 
/. Gdańbka donos t i j : 

: I h s t o r y c z n y z a m e k w O l i w i e 
/ f i s ta ł przez tamte jszą gminę, wy -
dlzi r i f i u l o h y nn pom ieszczen ie 
rfest iuracifc W ko lach po l sk i ch bu- , 
dpi i i i ^ r t unne o b u r z e n i e . 

Wyjazd misji do Rosji. 
, W a r s z a w a , 2 5 ( t e l . wl.) 
i Z Kzyr t iu donoszą, że w k r ó t c e 

W* iedz ie d» Rrs•• mis ia , u łożona 
z: 3 sa lez janów, 3 j i - z u i t i w i 3 
kjs^ęży ho lende rsk i ch dla n ies ie 
•iiia po in i . i i y ludu . IŚCI , d i t a i i e t e i 
g j d - rn 

S iw ie t i y -z ; ipevwn ły 1111*11 bez-
plin-.ze.ńsl-.fl .. 

Przyjazd Wł Mickie­
wicza do Poznania. 

P;zna['rj, ?.5 (H.i. \Vsch 1 
O/.i-- n i d r anem przyby ł z P<i-

ryza do Poznania p o c i ą g i e m mic -
d z y n a r o d o j n y m p. Władys ław Mic­
k iewicz. 

Na d w o r c u w P o / n a n u ocze 
k iwa l i go. j r ek to r Wszechn icy po 
znansk e j , l|dr Św ięc ick i . • rof. Cjia-

J j b w s k t , p rzeds tawic ie le pi asy i 
sy idyr .d iu d z i e n m k a i z y oraz s l . . 
dfcno •* r dzu ie p i zesz ło l U t O c s o o . 
Wysiadająaer jo z • o c i ^ g u p. Wł. 
'>1ickiewicz| m łodz ież pow. t s ł a 
Sirornkimi |l o k r z y k - . i m . Pierwszy 
p rzemówi ł Hektor S* ie , c i t k i , a na-
s a p n i e pr<|l. G rabowsk i , o ś w i a d ­
cz >dC w sjk/ej m o w i e , że Poznań 
qot i . je przejec ie o w a c y j n e n ie t y l ­
ko d l a tego ! ze jest o n s y n e m n ie -
i m i e r t e l n e d o wieszcza, lecz prze 

Z osfatiiei ( 
Nimir Malfpai ukaże sic w 

p ła tek < n. 5 

Z lud 

dewsz> a l k i e m d la tego , i e jest 
w c i e l e n i e m ]ego ide i . 

M łodz ież a k a d e m i c k a wręczy ła 
d o s t o j n e m u gośc iow i buk ie t ż y w y c h 
k w i a t ó w . Z dworca udeł >ie Mic­
k iewicz s a m o c h o d e m do mieszka­
nia rek to ra S* ie.c icKi fo ,o Dziś 
w i e c z o r e m oobe,d / ie 'iit; p i z \ | e c i e 
o pro f Grabowslsiei- jo k i , uc /cz» 
m u d o b i o j n e g o q^i. ia. 

Niefortunna 
prze jażdżka. 

K r a k ó w , l . i ( te l . w l . ) 
Pud R z e s z o w e m samo lo t , w 

k t ó r v m i f c h a l i : p i ln t w i o s k i A n t o ­
nio Vad ina , inm l o r u i i i r edak ­
tor G o ń c a K r a l . u w s k i e j j o D a n i l u k , 
u s z k o d z o n y podczas htu, spad i , 
p i z y c z e m pod różn i odn ieś l i k o n ­
tuz je . 

Zjazd bankierów 
' L w ó w , 2 5 (A j . Wsch . ) 

W n i e d z i e l i ; w sal i l w o w s k i e j 
y i t l d y o d b y ł o sie. w a l n e z g r i m i a -
d z e m e Z w i ą z k u b a n k i e r ó w i w łaś ­
c i c i e l ; ' k a n t o r ó w w y m i a n y Pos ta ­
n o w i o n o z o k a z i i l O i i o lec ia 
Z w i ą t k u z łoZyć 1 i i i i l j on i i i a rek 
na rzecz a k a d e m i i e a s p o - t o w u 
we L w o w i e . 

Frenkiel w Warszawie. 
L w ó w , 2 5 ( A i . Ws. ;h ) 
W e w t o r e k u tm j j l y o d b y ł ' s ię 

tu ta j p i e r w s z y wys tęp g o ś c i n n y 
z n a k o m i t e g o a; t y K t y M i e c z y "In wa 
F r e n k l a . F r e n k i e l wysta.pi ! w te­
a t rze M i e j s k i m w , , G r u b y c h ry-
b a c h ' - . Z e b r a n a p u b l i c z n o ś ć t i -
r ządz i ła gorącą m a n i l c s t a c j s za­
s ł u ż o n e m u a r t yśc ie . D y r e k c i a T e ­
a t ru w r ę c z y ł a p. F r e n k l o w i o t i r om-
ny w i e n i e c z szat tą. 

P r z e d s t a w i e n i e o d b y ł o sie, ns 
d o c h ó d s y n d y k a ' u d z i e n n i k a r z y 
i * o w s i , i ; h . 

Giełda Warszawska . 
W a r s z a w a 2.5 ( te l . w ' . ) 
N o w y J o r k 5 9 ł O - 3 9 t f J 
Paryż 3G7 -
Ber l i n 14.15 
L o n d y n \<H*) 

M a r k a polsk. na gieł­
dzie f rancuskiej 

WarszawH, i 5 ( te ! , wł . ) 
Gic Ida pa ryska w p r o w a d z i ł a z 

d i i i em 1 inajali ioti..wa"niH m a r k i po l -
s . i ie j . P ie rwsze no towan ia op ie ­
wają na 2S, VI z po łową, O d j n -
w a d a to p a r ) t e t o n 555 ink . za 
1 b a n k u 

Nasze flołJy m tutą i rank i 
i r ancusk ie 0 ' i ^ do 37ż m a r e k za 
1 i r a n k a . ( . i i e ld ł p a r y s k a s taw ia 
w iec m a r k i ; po lską w y ż e i an ize i i 
g ie łda k ra towa . 

Notowania nieolicjalne] giełdy 
biatoitodtlBl. 

iKcinOir *yniiBiiy l . a i l i uw i r t i Koz«n 
łk ieyo) 

z d n i a • M * r * | l i * | * i 
i i . i iary J M ) 
Marki nirrn. H.hu 
t-ran ki 3i>J 
f-unty I7UX 
HXJ rb. car. 'ii • 
5<J0 .. ., IUOO 
10 rl». złote 1MBUJ 

ma ja . Czyta jc ie nu 
m e r p t e t k o w y szereg spraw n ie ­
z m i e r n i ! > c ie t a w y c h . 

— Pilff iuitt bytu dourcaw 
dORIOWy tb . d o z o r c y d o m o w i zw ró ­
ci l i się io I n s p e k t o r a Pracy o po­
lepszen i 6 ler b y t u . W s k u t e k t e g o 
Inspek tc r Procy zwo łu j e wspó lna 
konferenc je . p rzeds taw ic ie l i o b o 
s t ron d lp ro . pa t i zen ia tej kwes t j i . 

wlaiclcltli nlerueho 
moŚCL|.na o d b y w a j ą c y sie. obecn ie 
w Wars . iaw i t Z jazd w łaśc ic ie l i n ie ­
r u c h o m o ś c i «/yjr'.chali i B ia łego 
s toku p;>. Be ł o c h i G o d y ń s k i . 

- Oawoi 
do m ias ta : 1 
ton j t i lny .h 
u i i i j o n i .* n i a 

Viłin|rmanle listów do Bo 
S|i W s ^ u t e i z m i a n y w op ła tach 
p o c z t o w y c h a l isty w ^ o s f i U k r a ­
in ie , i i i z i j d pacz towy przy de lega 
cji po l sk ie j ( o sp raw repa t r jacp 
p r z y j m u j e od 1 b. m. l isty p o d ł u g 

Wczo ra j p r zyby ł y 
w e g o n t o w a r ó w ko -

w a g o n p a p i e r u . 1 

Cv' zakuć 
na Wi!eifi| 
nade jdq 

t i i r y f y 

Ż ] l 0 Z 

c e n n iedz ie l i 
- k i m sci 
O r k i e s t n 
wiązała 
Dziś w ie 
w ieczern 

W i i D I . Tute js i k u p ­
li po t a o i c h ' .enach i\ '.o 
zez 
kr< 

/ ź n i e . f r a n s p o i t y le 
tce do B i j l e g o s t o k u 

K^«cfijł w ogrodilt Kon 
y w og rodz i e m i e j 

ągna.1 t ł u m y p u b l i c z n o ś c i . 
po l ic j i w y ś m i e n i c i e » > -

s w o j e g o zadania. , 
k o n c e i t 

;iq ze 

alm 
lidĆOf Urna 
W a l n e Z g r 
D o Z a r z ą d u 
M i n k i e w i c z , ' 
wa , PrzJtu ls* 
z - . j i i t j : w o d ; 
k o w n i k a Z i 
W i n i c z ł o n 

c z o r ^ m p i e i w i z y 
y-

Zgromadzenie Inwa 
10 ub . tu o d b j ł o -sit; 

e i i i a d z e m e I n w a l i d ó w 
z o s t a i w y b r a n i : po 
K a r d a s - , i ^ r a u / e , l u 
i, d ) k o m u n r : w i 
i ńsk i , C i c l o i r i i k i . Puł-
U r z e w s k i r y o i n i a i i ) -

m h n r t W M i i . k le 

t e g o s t o k o 
pi ł u nie,: 
c ien bry l 
rek . J a l 

| r y l a l i " . M ieszkan iec Bia-
Sz B. (Ju.-c/wieckt i l k u -

n a j e m e g o o s o o n l k a pierjs-
* y za 3-J tys ięcy m u -

p ó ź n i e j okaza ło , b>ł 
to n ie b t y l a r t , lecz kawa łek szi i -
lowa^negc s z l ł a . a f e r z y s t y p. Sz B. 
n ie zdo ła ł oj ;ć. 

Doi odpowiedzlalnsśel. Po 
l ic ia poc iagn i j ł a d o o d p o w i e d z i a l ­
ności za pak iócen ie s p o k o j u p o b ­
ieżnego I flbrarna E m i l e w i c z a , za 

y g ó r o w a n y c h cen z.) 
G a n i c k i e g o . za us i -

cieźy r yb w sadzawce 
Deruszew icza i J o 

p o b i e r a n i e w 
ka r to f l e Jam 
l o w a n i e k r a d 
W o j e w ó d i wa 
zera P i o t r o w i k i e g o . 

— KndilBt garderoby imi,, 
30 ub. m . S t a r z y ń s k i e m u A l e k s a n d ­
r o w i ( W o j s k c w a 41 s k r a d z i o n o gai • 
derobe. w n r k ś c i 836 tys ięcy ma­
rek. 

ub . m. ns 
w Supraś 
c iańska i 
o podpa l en 

dz<ic<| w 
p. M i ę d o 
szeoi po r t 
m a r e k 

KradzlEilna ulicy. Pizrcho-
;o ra j przy u l i cy L i p o w e j 

4 s k ej s k r a d z i o n o z k ie -
ne tke z l<) tys r jca im 

Pojjar w Suprailu. Dnia 30 
d a n e m w y b u c h ł pożar 
u. Sp łonę ła chata w los-

s o d o l a . Pode j r zanego 
ie a resz towano . 

S z a u J W 
N i me | 

S z a n o w n 
in leszczenj i 
n i ka B i a l i 
je-

e« 

N u m e r dzisiejszy zawiera: 
W Tr/.aciego Maja rocznicę- — W odcinku wiersz na czaść 
Rocznicy Majowej. - Z P. T. Cz Krz w Białymstoku — 
Stowarzyszenie Kupców Polskicf). — Rozbój w większym 
stylu. — Pan prezydent w opa/acf)! Ocff, ci nasi ko 
muniści. — Z dramatów powojennych małżeńskich Nie~ 
uda/y napad bandycki w Białymstoku Przemyst i han­

del. — Depesze. Kronika i t.d. 

Po s z c z e j j ó l o w e m zazna jom ie ­
n iu się z pracą O d d z i a ł u B ia ło ­
s t o c k i e g o P o l i k i u g o C z e r w o n e g o 
K r z y ż a m a m zasz< zyt w i m i e n i u 
Z a r z ą d u G ł ó w n e g o P. T. C . K. 
wyra / . i ć Z a r z ą d o w i ( U d z i a ł u B ia 
l o s t o c k i e j j o , a w szczegó lnośc i 
s z a n o w n e m u p e z e s o w i oddz ia łu 
p i n ż y n i e r o w i E d m u n d o w i Bur -
c z y ń s k i e m u . w y r a z y p r a w d z i w e g o 
i s zcze rego uznan ia za tak of ar­
na i owocną prace.. Pod w z g ' e d e m 
g ł ę b o k i e g o z r o z u m i e n i a samej i de i 
C z e r w o n e g o K r z y ż a , oraz i t d . i o -
czr-.śme k o n k r e t n y c h w y n i k ó w 
p;»c. oddz ia ł B i a ł o s t o c k i C z e r n Y 
K rzyZa za ią l m i e i s c e d n m i n u j ą c e 
w s z e r f g u c d d i b ł ów Istn ie ją : y c h 
w ob ręb ie P ó ł n o c n o . W s c h o d n i c h 
w o i e w ó d z t w R z e c z y j o s p o l i t e | . 
H i a ł y M n k , I ma ja 1922 r 

Ul- K lepaekt 
D e l e g a t Pcl.sk. I o w . C z e r w o n e g o 

K rzyZa . 

— Przi ' dl . S u r a ż i k i e j ( ' ; a im 
wi L i p k o w i c z ^ w i s k i a J z i o n o / r .e-
i t e n i pug i l a res z bOOO marek z 
d o k u r r i e i i t a m i 

— P r z - l e i b a r t l r Przv u i . r y Li 
powe i ( o - m i n Jó / . r ( B n KCW H.Z 
prze jecha ł i i::e.;ko z ran i ' <) l»tn'.«-' 
go ch łopca M. K ince la . C l . ' opca 
odw iez ion i ) co szpi ta la. 

KEDAKCJII 
i v Parne R t d a ^ i r / c 1 

sjzeni uprzep in t - p r o s / ^ 
o Pana R e d a k t o r a o u 

e na 5zpaliav. l i . D / i e i . 
s t ą d k i e g o " , co na»l«;pu-

IB 
Kinoteatr „Apollo", 

c e l u j ą c y t i tn ie i<; t t iym i s t a r a n n y m 
w y b o r e m f i l m ó w , w y ś w i e t l a obec­
n ie O a k t o w y d r a m a t n a s t r o j o w y 
pt. „ N i t t z i o i n n a " (lren>*V z ». p. 
C ' l l l n e y i M a r c e l - n i Vibert-«-m w 
r o l a c h g l ó w n v c h „ N i e » ł o m n a ' lest 
i s to tn ie a r r y r D . i f ł e m s z t i k i k ine -
m a f o c r - t i : . •mei, lączac w sob ie 
geTi ; i l ą k o m p o z y j i i ; z i n t s t r zow-
pk ic in w y k o n a n i e m . |.--st to r zad ­
ki w y j ą t e k 7.f t y c h n i t h e n y li 
sz tuk , k tó re d i ą pe łne zadowo­
len ie e s r e t y c ^ n e i m >\t\\v 

B o h a ' e r o w l e ! r m i a t u , N i e («in 
n e i " —1> m l o d - s tad ło m a ł ż e ń s k i e , 
p- ś l u b i o n e z n i l ośc i . Wbrew Woli 
i bez w i e d z y r o d z i c ó w m a ł ż o n k a . 

M a ł ż o n k o w i e w c iągu la t zy ią 
szczęśl iwie. , w y c h o w u j ą c r o z k o s z ­
nego j e d y n a k a . I .o< z a w i s t n y za­
mącą ich s i i l ankę . O j c i e c męZe, 
bog> ty f a b r y k a n t , o d c z u w a ń le -
p f z e p a r t ą t ęskno tę za s y n e m i 
g o t ó w p r z e b a c z a ć m u w s z y s t k o 
pod w a r u n k i e m , Ze w y r z e k n i e s i ^ 
on swo ie j u k o c h a n e j . T a , n i " 
chcąc być p rzeszkodą do po jed -

ian ;H o jca z s v n e i n , z a b i e r a ma­
łego lus ia i opuszcza lncjża. M a ł ­
ż o n k o w i e spo tyka ją s ię p o n o w n i e 
d o p i e r o po sze regu p r z y g ó d , k t ó ­
re szczęś l iw i e p rzezwyc tęZa ią 
'Jd tą- i Zy;a tuz w n i e z m ą c o n e m 
szczęśc iu , ma dc" p rzy sob ie mat­
kę i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o / . inar łego 
• •Ka, k t ó r y p rzed ś n i e r e i a uzr ih l 
swą n e u p r a w i e d h w o s ć i wyna -
gr..dz.'ł ją sow ic i e . 

Kino Modern' 
kontyn i iL i ie w s p a n i a ł y c y k l obra­
zów ut . .Sw ię iy i y g r y > " , d a ą c o 
| ) ecn i f 5 i o s t a t i i ą s e r c pt. „ I «-
H-n i "Ka t vg ' \ ' 2 te i t w a r / y " 

A K C J B t oczy się tu w a r t k o i 
ob i t u ie w e i i z o d y . d i . i r o w a d / a -
•ące nap ięc ie n e r w ó w do m i lu i -
r m c y n e g o p u n k t u . M o t y w prze 
» v d i p r z e p r o w a d z o n y test kou 
s c k w e n t m e , j a k k o l w i e k p o w i k ł a n i a 
d r n n atu «ą l i czne i n i»d-r skom-
p!i <• w a n e . 

W ' d z o l ś i l o n y test p r zep ięk -
i ' ' ni zd i ęc i ann bu)n^*i p r z y r o d y 
i o i r w r ó w n s ' e m i e w u l u c i a m i k o n ­
no ' i - , /dy » l v i ' i y c h c o w b o y ó w z 
h m - y k o n s L i . h p re ry^ i . P ó l b ' t a -
g o d z u m y s ans m i ja p r ę d k o , tak 
u roczo i a i a n . o gana . 

Obwieszczenie 5 4 / 0 

b^d O k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u 
obwieszcza , że do Re jes t ru H a n ­

d l owego , dz ia łu B zosta! , ' w n i . ; 
o i c te neoicpi iUiCc f i rmy 

W' d n i u .V) kw ie tn ia \')'i i 

Pod , \ - 2.9. t - i rn ia p rzedsm 
b io r s twa : . T o w a r z y s t w o . O i e ^ o i " . 
Spotka z og ran i czona o d p o w e-
dzialnościd. ". Oddz ia t w Biatyn-,-
s tok i : . P i / e d m i o t — p r o w a d ź * ne 
h a n d l u ropt), p . rod j k ta r i ' i n^ l rc 
* y n n i i n n y m i cbep ' i / io i i . . n . -
k u l a m i - s iedz iba iit.'<u .,:\ q i o * -
nego : W a r s / a w a , i I. M jża. Hn. >.'• 
oddz ia łu w B i a i y m '.ok1 . L W a -
s^a i.vska, ,'.'•: 4, W-^poin ka . 
1] Dro l i ,obycka R i l m e ' | S 0 ' - : r . .v 
ska lnych . D r o s ' , — Spó łka / : ^ ' 
odpow iedz ia ł I O S C I J i 2) s?ol ,a / 
og ran iczoną odpowiedz ia lno*" .? , d.a 
p r z e m y s ł u n a L o w e g o . T r z e o r - n " . 
Kap i ta ł zak ł adowy wynos i _ rn reK 
po l . 3000CO. podz ie iony na , 2 u--
dz ia ły p o 1 bO.CCJO każdy, rab,")* . , 
cie w p ł a c o n e . Czio i karm Z- . i / t v :u 
SĆJ: 1) M a u r y c y W i c e n i p -z u ' . 
M o w o g r o d z k i e j , U'- 4 J I 2 )H-n : .M 
Schne ider przv t e z ę u.icy w ^V^r-
szawie zamieszkał , . Pruk . , re : i c i . 
Dr. M a r e k f \ l e k s a n d t o w i : z przy 
u l i cy Z ie lne ; , N2 1 '1. 2) R^ns Cor-
u i l le przy u l icy Marsza ł kowsk ie j . 
Na 130 1' i) Leon OrDosz. i p r / v 
u l i cy H o i t e o s : a , - \ ; 4. 1. n s . ; , M 
Warszaw ie zamieszka l i . "\ 0:0 / z 
c z ł onków Zarządu z a s r ę o j - s • .-. > 
dz ie l i i i e spoinę *.- o i ; a : . - . i * i-
osób . Wszelk ie u . i i o * z.v . * i , -
zarua, czek1 , weks le , -ie1 m r . j - . - n 
c twa m o j ^ b y c , p o d p i s v w . i n r przez 
o o u za iządcow, l u b iez .-rze.' W ' n i 
p r o k u r e n t ó w pod 5 ' e i n n l t n b r - n . 
P o k w i t o w a n i a z o J D i o r u s i n i 1 
wsze l k iego roJza io kc res iJ jn -Jen-
cje podp i sh i e j eden z 1 T zcoi. , '•* 
l ub tez p r o k u r e n t i » : » i ' [ i » ' • ' 
do p r o w a d z e n i a ŁdJz ie ' u 'V" : V J 
l y m s t o k u , udz ie l i ) ",e zC'-.i • • '"s 
b i a n o w c f- .nglowi. zaimes.'!- nt-^ri u 
w B ia ł v ; n> toku |Tzv onc \ b e- .. e-
wicze j\& I * z u i n o c o w c i i i e - n •'• • 
do r e p r e z e n t o w a n i a oddz ia ł . . ; : i-. l 
w ł a d z a m i p a ń s t w o v \ e m n \ i kO" . i -
n o h i e m l 1 w z g l ę d e m OSOD 1 :e -
c i ch , do za ła tw ian ia spraw te , 0 ; 
o d d z i a ł u we wszys tk ich •ns tv i , i -
c j ach , d o urządzen ia I O Z I ^ A I O I 
s k ł odow p r o d u k t ó w n j f i o w y . " . c o 
za ła tw ian ia f o r m a l n o ś c i na ko ie-
jach , do sprzedaży p r o d u k t ó w nc t -
t o w y c h za gotow, lzne na w a r u n ­
k a c h i w e d ł u g cen przez Zarząd 
u s t a l o n y c h , do i nkasowan . f i 1 o . l -
b teran ia- na leżnośc i o zypaG?)oc>ch 
O d d z i a ł o w i o d osób t i zec i ao 
o t r z y m y w a n i a weks l i , c e - . - . s , r ; -.1 
1 pro testowania- ' . , tychże, CK, ro-
wodzen ia s p r a w ] ' sądowych t u ­
czących Oddz :a !u w D I Ó ' . " - .i--u 
osob iśc ie l ob przez osobv do :-ąo 
p o w o ł a n e z p r a w e m wyu rwania 
t y m ż e p l e n i p o t e n c u j s ^ o ^ A y c n . 
P i z e d s i e b i o r s i w o jest s . ' . , |KJ 
ogran iczone; o d p o w i e d z i a l i - . . ^ . . 1 za­
wiązaną dn ia 21 l ipca I'-','! ; ;ia 
czas r l ieogra, ' ) iczonv. I ;J ; n ) 

•JpostriJżeoia melearologlczn? 
Sta-"u p rzy P. S. N <\ !'., 11 

Maj 2. 
. Z r ; "' .•; 

Temper PO-AU i r / . j '.9 ' ; 
("isinenli- •'•!!> .">.m"i ', io '\. 
Wilgotność ,, W T'' 
Kier. 1 pręitk. wiatru \ N W 1 '111 s. \ 1 l l ; 

Reklamę świe t lną w Ogrbdz ie 
m i e i t k l m (Ks . J. P o m n i * K . - J . I ) 
o rgan zu|e W r.n<u bo / . , 1 ; o u, im 
B i a ł o s t o c k i " na m o c y u : ; SH 11,0; 
od Mag i« t r a tu Ho:tCcS|i. 

Nd ł i i P r zvu i ' ! ni pi ' ' f u ' v . ' -d / ien-
me w > Ś * ' i e t l ; n e pt;dą oy ł - iS /en ;a 
n a j p o w a z n i t i s z y c h h'111 m i e i s c o -
w y c h 1 z a i n i e | s c i i ^ y c h . 

N i e b a w e m o g ł u s z o n y 71 -.Miiie 
abu i iB i i i cn t r e k l a m św U l - i y c h na 
c a ł y Sezon l e t n i . 

l u l o r n i a c j i udz ie lać będz ie re­
d a k c j a . D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " . 
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INJSSIOR 
w i j e w . B l a ł e g e a t e k a . 

B i u r o o k r ę t o w e . 

Canadian paciflc 
B I A Ł Y S T O K 
: ui. ąitnumim s, 

regularna bezpośrednia komunikacja 
dó Kanady I A m e r y k i . 

Bliższych informacji ustnie lub piś­
miennie chętnie udzielamy. 

Wlafc watJbl. 
MMi eftaa*. W*a» owocowa- ąkled 

win i wódek; Rynek Kościuszki M 11. 
MIM u^uMjjumm umi win 

wódek i llktefłw. Raf Giełdowej, ni. 
Żydowska 15. w 

N. • r U t f t t b a r t tataiawM l«.*SIUad 
hurtowy. Sienkiewicza 7 w podwórzu 
Wina, wodkl I likiery Poznańskie I kra­
towe oraz t H H a a t u I wina atarejf 
znakomite) Firmy I . fc. i H U t m . 

Oala t a j i a s w k a l a a l a l a * * 

B>ur« t r a n a p e r t e w a . 
MintaDBi—Powszechne Towarzystwo 

TrBnsportów i Żeglug* Sp. z ogr. odp. 
Oddział iw Białymstoku, ul. Sienkiewi­
c z 34. t e l . 211 

Lloyd fallki S. A. (Transport Polski:) 
' Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwili: 

transportowanie ładunków lądem I Woda 
w państwie I ta granicą. ekspedyc|a, 
clenie, Magazynowanie, ubezp. transpor­
tów, warranty, finansowanie zakupów, 

U komis, inkaso. 

Krawoy. 
Pierwszorzędna chrzećcjaóska pra­

cownia ubrania wojskowego i cywilne-
i>> cechowanego majstra MlBhałl Hall-
l iou ik l in . Przyjmuje obslalunkl na 
płaszcze f frencze wojskowe, oraz pal­
ta, kostjumy, futra, surduty, smokingi 
cywi|nc )) bekiesze z materjalów Wlae-
nych i pp. klijentów, ZA wykwintne i 
sumienne wykonanie robót Wielki zloty 
medal, Warszawa 1910 r. krzyż honoro­
wy, Neapol 1913 r. Białystok, al. Lipo-

" wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru). Obstalunki wykonywują się su-

^miennie i punktualnie. 
1/Wliyilk, krawiec męski, Lipowa I I 

W poUworzu. wykonuje obstMunki zma-
terjałpw własnych i p.p. klijentów wed­
ług najnowszych fasonów. 

O s a d n i c t w o . 
Towifiyttwo OiadiiHi firtilicylm 

„Tsipar w Barzuala Sp. z ogr. odp. 
Przedstawiciel w Białymstokn Juljan Ja­
kubowski, ulicn Lipowa, Hotel Palaa. 

Rftkawiozki, obuwie 
I skóry. 

SziWI SamlUwim, Lipowa 16, Maga 
zyn objjwlfl męzkiego, damskiego i dzie­
cinnego, 

Białł l l łEkl HurtOl/nla 2ktr ul. Kiliń­
skiego Nr. 9, poleca skóry pdeszwiane 

r chromowe, towar hamburski. giemzy' 
lakiery* 

K s i ę g a r n i e . 
Kslcjarnla Nanezyclilika S-ka z o. od. 

ul. Sienkiewicza 2 . Poleca Podręczni­
ki, dzielą naukowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa­
pier Zeszyty przyb. i mat. pism. ksied1 

buchalter, i t. d. Hurt, detal. 

B r a c i a Q lo«r inso f 
Rynek Koicluizkl 1* U ' 

polecają: pierwszorzędnych firm 
M I M . Mkrtry. « l u , towary kolon­
ialne, Haka. M aaty, wairilfę, migda­
ły, rodzenki I różne zapachy. Cytara, 
Mydlą toaletowe .Puls". 

T M * 
I 

rystok, 
W po 
rycinę, 
turą. blajch^ 
cla do 
lane. 

sM rafel • 
k, F yni k 

cenne i 
lila ki, 

mii 

I I a I elektryei 
I M t l I l-ka. Oddział Bi*-
' Kościuszki M 15. polec*. 

febrycznych: lampki elekt-
maszyny, ppnwy. anaa-

aoelełaą I Miedniaaą, oka-
i okien, materiał* kadow-

l****f^,*-.1 
ubrań wojsko 

17*25. 

*• J a * ^ l % M a * » a * f « * a e * V 4 
wojskaaałn 
* 5, tel. 49. 

WwMJ I Uktofy 

ałfca Pocałował • . 
ta l . .— cakry. caata, łorte,en#n. ker-
• • * " M ^ " 1 - ' k 

"*" *9jV Dosaiwł-
ewteran I 

G a l a n t e r i a I m o d y . 
•Jan in danaktA ikrail ». latkae-

aklal, ul. Rynek Kościuszki M 3. Pole­
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, far­
tuchy. 

. Emilia. 
Magazyn „llowodcl Sezonowe" Konfek­
cja dan ski i męska, ul. Rynek-Koscru-
szkl Ja 2. 

Biufr»e I a kła*) e lek t re* 
^eakaleany. 

Białystok, Kupiecka r* I 
. pofej tel. 87. 

ra m alanmy • BlałyMatikal 

nabywać INK lieft' gatunków 
wyrabiani z na,lepszych pszczel­

nych m:cdów w nowo otwartej 
fabryce 

H e r s z a P o z n i a k a 
Rynek Kościuszki 54, (w podwórcu). 

Ceny u m i a r k o w a n e 
N U R T . D E T A L . 

ws;:el 

Informator 
prze 

Skład szkli iklBRntjp I luster 
M a t y a F a j n a o d S w i e 

(tai . o* ino r.t 
Białystok, ul. Giełdowa I I . 

Skrzynka pocztowa 79, 
R a j t a n a s a a ras ł ł a z a k u s u . 

D o m y H a n d l o w o . 
Kam Haaalewy •ranlałie tatiankl ul. 

Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły spoiywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaijowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó­
ry podeszwiane miękkie. Wielki wybór 
Wyrobów Szklanych. Hurt—Detal. 

~r 
Kiltaarfcla 
nowsze 
rystyczfi 
prenu 
granit 

Dan Naatflaay misiyłtaa Ei|ijakl-
Oddział w Białymstoku, Kolejowa 20-
Tel. 296. polecai koks Górnośląski. 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę dacho­
wą, oraz wszelkie materjaly budow­

lane. 

licznie, 

„rartl 
Transz ort 
Orzes;;ko 

Wyroby zol • m a . 
T. Uikalikl I Ba. ftretantnkl (dawn. 

J. Szapiro, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr. 4, telef. 307. 

Żelazo, blacha I art techn -budowlane. 
Osie wyboru Słomskiego, wielki wybór 
naczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych i 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

!tt l̂!.ainikowili8tal8wt 
imif. nawiiiii. liitwitki 

— • rkonule — 
•FUM, Ślałyihrt blaaaa p o I . c 

fe materjaly piśmienne. 
11 

KaatawlarK I r t a a a w w a k i . ., 
li a l t ^ a l l r M M u I r . l S . Nowo otwo-
> rzony falskl WkOt • ( • I M t A Po-

lecą najlepsze trunki po najniższych 
cenach, zasada: a > r z e d a t ns|ta-
nie), a najwięcej. 

i| Dla restauracji i kasya rabat. 
J i m I M l . OorzeiiiiaT Rektyfikacja. 

Fabryka wódek i likierów. Grodno 
Przystanek Cblebooy, telefon 148. — 

SklM ala aaJik. I Ukiaraa haaka aa 
piM. Egzystujo ad 1^80 r. Grodno, 
ulica Brygidzka f* Ti (dom własny) 
Vel. 56. 

I. I . Sui l ra . X k M ala;, ataMk l llkia-
raa. Istnleie od r.! 1812. Urodno, Plac 
Hatore^o 1% (dom własny), tel. 102. 

F a b r y k i t y t o n i u 
„Sfamfcui" ul. Bonifraterska iduun. 

rwtarska) .Ni 11 tel. 12. 

Potny H a n d l o w e 

I 

Si I I . 

i.u 
M l 1 *lada«a 

•H. > i a ą a a | > , Poacyjwa.J »eł- IW 
Prowadzi a l U d l ttaKonaartasyck aa 
tunków z pierwszej reki pa cenach waj. 
niższych. • 

lysłoaro* h a n d l o w y 

Grodna. 
i K a l ę g a r n i a . 

ul. Dominikańska Nr. J l . 
bogato zaopatrzona w naj-

wi dawnictwa naukowe, bellct-
zawodowe i nuty, przyjmuje 

dla pism krajowych i za-
yoV 

rr ers tę 

Polski Dom Handlowy. 
Grodno, ulica Brygidzka 7, 

tel . 247 . 
Eksport i mporł wszelkiego 
rodzaju te wa tów a r t y k u ł ó w 
spożywczych, nasion, narzędzi 
rolniczych i inn. Dostawa dla 
instytucji wojskowych, spoteci-

nych I kooperatyw. 

Tewarsyeftwe T c 
Prcantyat Moasdl. „Tr*e!*< 

..Trwr" u). Boaifraterska (d. Tatarska1 

m 15-
Ijrial aaatoaui hurlownie i dęta-

liczaiie wszeTkte artyKały 
M a i MadlMia, skład cemenłn, 

wapaa i materjulów budowlanych 

Maaaffaktapa 
Naaatiktary, amtarfsly wiiięi.jPjze 

daż w. tytoniowym sklepie, a- lanar . 
Dotniniiranska 19. 
..EaraaTHJM" Skład hurtowny I detalicz­
ny aaaafialary I Makwy. Ceay nHkic. 
Ul Napoleona (d. Polowa) m 4 m. T 
(naprzeć. Hotelu tRoyal"). (tel. Ms WTO.-

M ł y n y p a r a a t a . 
farawy I 

,0|irjikd" Hilfiarnla 1 Skłu rnyba-
r«a H l l l yth ul. Dominlkariska H 10. 

iałlfta aattanisa trMla zakupu w 
wyborze książek różnorodnej wielkin 

treicl. 
Watirjały Binr.linat 

Ta 
klayd" S-ka. Akc. (dawnlei 

Polski.) Oddz. w Grodnie ul . 
kej 4 (tel. 22) załatwia tran-

spert adi nków lądem 1 wodą w obrębie 
państvia \ — ----- * • • • 
nie, n 
Waran y, 
inkaso 

za granicą, ekspedycja, < le 
agfzynowanie, ubezp. ' towarów, 

InansoWanie zakupów, komis, 

* • 

, .. --TRę.al'iS.Ur. 
(Ąln \ w c t p e n - A tri ę 

I iwlaidy) 

GRODMO 
Dominikańska 1. 

Jedyna bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja: 

Antwerpia tou/-York, ^ 
Antwerpia—Kanada, * 

GdaAsk-N York, f 
1 Hamburg- l i . YorK 

Uklnyeh i pitemnycti Iktormic,! aiiula bupiatiit 
Ffl|a DfDdno, Dominikahika 1 I CealraU Warttaiia, 

Harsxaikavslia 131. 
[sta kartu m- ii flTirki 106 iii- inz I .ii. iii iiinrk. 

hurtowo i deta-

>Pt . 

E k a a a d y e j a . 
„aWdai" l » n r>ifaas.-Eka»rt. wiaSc. 

A. Tał io\ 'ski pi. Batorego 5. Telef. J * 156 

Mft l f rn le i wytwórn ia 
azyldów. y 

T . » i ,L.RBk»r*" ul. Dominii'aii?ka M 2b, 
szyldy, p akaty i dekoracje teatralne. 

B r o w a r p a r o w y 
J. *Ur|lUxa, Grodno, ul, Ogrooo-t '1 

te), 120. 

S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w e . 
bian Rnalkaalcz. Iv,l-rvka i garbar­

nia skór. Kantor i skład Urodno, ullck 
Dominikańska 4—6. Skład hurtów;: skór 
i farb anilinowych. 

,,M. J. blaalk' Grodno, ul Mieszczań­
ska 16 (dom własny) tel. 142. Białystok. 
Rynek-Kościuszki 10. Sklod skór hurt i 
detal oraz przyborów do szycia obuwia. 

f ia ł is laski bartewme aka, tdtfiiał 
a Bradnia, ulica Dominikańska nr. 21, 
oaok firmy S. Szanter poleca wszelkie, 
gatunki skór po cenach przystępnych. I 

Optyka, —Fotografia. 
M. BajMl. ul. Dominikaiska Nr. ST.' 

Ipfyfc, skład aparatów i przyborów io-. 
tograficznych, chirurgicznych, dla oświe­
tlenia elektrycznego, wyrobów nożowni-
ciyeh i brzytew. 1 

my* 
Den* praey. 

n D o i * ppaeyM dtn bezrobotnyck 
przy ul. Orzeszkowej Nr. 52 dom b. 
Klikaowej. Przyjmuje się rozmaita robaiy* 
i reparacje, oraz pracowników i pra­
cownice 

T a r t a k i beblarnia 
.fMaalat" 

J RafaellM. " Przedmieście ForsztsBt 
tel. 20S. • i 

Mater ja ły badewłana 
i Haaayay. 

U. araaratr. Grodno, Horodaiczattska 
te 5. tel. 141. Metale, artyknry budo-
winne, maszyny rolnicze, węgiel kamien­
ny, wyroby betonowe i studnie betonowe. 

T a r t a k i , a te lara ie 
i d rzewo. 

,.fcai". T • 11 a k ratay > 
WtatSciciele: A. J . Kalecki, S- Szynaa-
nowicz, Sz. Pruch i I. Deroenynzkl 
w Grodnie (Forsztadt) przy al. Mrynar-
skiej 4, telefoay 150, 'J38, 237. 

iUedyna lokata kapitału!! 
Sprzedaje siej p ace różnej wielkości, nadające się 
na składy, przedsiębiorstwa przemysłowe etc. 
położone tuż przy stacji w blizkości dużego mia­
sta. Punkt baidzo ruchliwy. Ceny przystępne. 
Tamże dwa po my dochodowe murowane. Wia­
domość: Biuro ogłoszeń Zrzeszenie Pracy Lublin, 
Krakowskie przedmieście Ns 17. 54952-1 

SSfc 

E 

! H a n lii Company LniM 
w Czeohf wioaoh 

ioszukuje ubikucji (może też być piwnica) odpo 
iedni-jna magazynowanie niezopalnych olei i sma-

ipw. Uaikacje położone w bfizkości kolei lub też 
'* bocznicą kolejową maju pierwszeństwo. 

- Łaskawe zgłoszenia skierować pod adresem 
labriela Ch*at. Białystok, Polna 26. 

5450 5^1 

KDeii.11 
B7cxnelxkdrnB 
• l l l a t a k l e g * S 

Ot | - 1 | | - 7 . 
26—5 

wysokiego ciśnienia o powierzchni 
ogrzew. 
uraz. 
Oferty pod 
szeń Teofila 

„Ko 

Marszałkowska 

Lecicnie skórnych chorób gloWy (aartky) 
Y _ii n r o m l e n l a m l Raartajaaa 

L g f a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m 

-r. N. Zawadje 
Spec. chorób x 

i o ł a j d k a i k i a z a k . « 
ul. Lipowa H, I w dziedzińcu. " 

J- fILEfIII 
•Haraky etaaaa, 

aftary lanarynaa, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek • Koiclutiki 
» 9 » l | , M a , 
— » - i 

! 

: ioł", biuro ogto-
Pii itraszko, 

Leon 

PAROWY 
mt. palrubay 

115. 
Warszawa 

5493 2-1 

DOKTÓR 

M. Kanel 
aaulallala ad 
rak anirytiayak, 
akarayak I ełaita 

r r s y j * i a | a 
ad I - I I l ad I I 
Dzieci I kobiet 

od 3—4 
osobne Wejście 

BIAŁYSTOK, 
ul. Sienkiewicza 3T 

PARTER. 
5374 28-26 

W.i1tiij.Uiitiz .nim 
odbędzie się 

sprzedaż 
drogą licytacyjną wybrako­
wanych koni wojskowych, 
przy Okr Szpitalu Koni Mr 3 
w Białymstoku w Koszarach 

im. Marsz Piłsudskiego. 
Zainteresowane osoby winny wy­

legitymować MC zaświadczeniem, ju­
ko hą poMadacZami gospodarstw 
rolnych. 1 

(—) Podpis nieczytelny 
54t<7 1 —I Kapitan i D-ca. 

Gl.liH 
Spec 
rób 

:cjalista od cno-
tkirayck, aa-

Mrynanh 1 ma-
naaniaayDi. 

Powrócił i wzno­
wił przyjęcia cho­
rych od godz. 10—1 
i 4—8. Białystok, 

Lipowa 17. 
4460 26—24 

w Białymstoku przez 
P. K. I ' , na imię 
Wiktom Miszkow-
Sklego (rooz. 1599) 
zam. we wsi Borow-
skich-$kurkąch po*>-
Białostockiego gm. 
Zawykowskiej. 9465 

Zgubiono Keląźkę 
domową na anię 

Konstantego Lyszkie-
wicza, zam. przf ul. 
Białosito;zek Nł,'^. 

i C T d a 

Kryński 
ifrlłlik wnti Mi MOifTCI, 

waiqf(« I nim 
(ołwietlei ile cewki i pęcherza) 

5 Przyjmuj; u i g. t - ł I • - « . 
1 4885 Bialyslok, Lipowa N i U . 24—I 1 
laaaaaaaBl wi laaaaaaaaaaaBaal 

^tdakior nacjelny i wydawca: alwll 

h.lEOIIII 
b. ordynhtor Pio-
trogroaskiego Ala-
fuzjewskiego szpi­
tala wenerycznego 
Choroby eiawyts-
aa, akaraa l 7 na 
uaaJtlaaa eoe 9141 
a l 1»-1I * ad M 

P-P-
«A.«lHtaktt«aN«11 

fb. niemiecka.) 
a Biatyautaka. 

ae-22 3021 

INitziiii .nti« 
blał«ataM>kle 

fracownla 
sukien, palt l bielizny 
ul. Koszykowa N> 5. 

lassa łiaoinaea. 
5487 

Sprzedaje się dotf 
przy ul. Staszyca 

Si 4 Wiadoniot^, ul. 
Warszawska Nk B5. 
2 - 1 54T8 
ł g U b T o n \ ) t y m c z ac 

•gubiono Ugltyniai 
O niemiecka; na ki 
Anny Cenkitwicz zam'. 
przy ul. Nadrzecznej 
NJ 16. 3-1 MrO 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. w 

Bi a h a stok u 
P. Ki L 
Welwela Gryń erga 

lysjistoku przez 
P. Ki L". na imię 

lrocz,i 18ft4> zam. iw m. 
iiejczycadk 

Bielskiego elśkie 
jubioi 

pow, 
S464 

pi zez policję w Skid> 
lu, na nazwibko We­
ronika Oewlejczyk. 
Widt Chołwaeze ąm 
Skldel, pow. Grodzien 
ski. » 1 - 1 

Zgubiono tymcia-
sowe zaświadcze­

nie demobilizaol, wyd. 
w m. Piotrkowie przeć 
2 gl pułk Legionów 
na imię Staniaka** 
^elissewskiego (rocz-
1896) zam na st. 
Szepietowo. 5485 
•gubiono paszpori 
A niemiecki na imię 
Girsza Całki Rapula 
zam. przy ul. Dzikiej 
H . 2 . 54B& 

Skradziono kartę 
zwolnienia, wyd. W 

m. Równie przef 45-iy 
pułk pieettotf. na 
imię Szlomy Rawicza, 
(rocz. 1900) zam. przy 
ul.|erozaUmskle)ial2 

Ka a a a r j i a a \ o n t a > 
letai zarządca l w -

jątków, s*eckanlk 
nmieja.ey naprawiać 
różne maszyny, mo­
tory bndowec", młyny, 
tartaki t gorzelwe 
puazukuje posady 
(samotny*, ł g ł w a j a i a 
PrawecM, Grodno, 
uf. 3 go Maja Wr. «2-
2 - 1 « 
•gubiono kartę po­
i ł wołania wyd. przez 
P.K.U. w Błelsku Pod­
laskim za Je 563 z 
1919 roku na Imię Bo­
lesława Crzezrnakie«o 
rocz. 1880 r. zam. we 
wsi Oołykowo « n . " 
Urodziek, poczta Ste< 
mlatycze. 5476 

•gubiono paszport 
U rosyjski, łegttyma-

Pt|lera|ay 
iruayal poitfei 

Reaaktor odpoi id izlalnjr l i t lusct i r 

0*0 w stf t tntn 
r. b. wtniastnezku 

Orle doktrtaent boi 
terminowego l u r t o d ­
wania, wystajtony 
pi zez P. K. U. Grod­
no aa nazwisku Jo­
zefa Szarkowakles)o 
•yna Józefa, a i c - ' 
s ikadia wai Qi4uby 

m. Oti<d*kie), pow. 
Idait. . v I 

Polaka DrnkanUi w Btalymatołw S». AUc, aj. Waiaiaaaka j j 

sowę paiuiadc2e 
nie, »ytl. jw ni. Wasil­
kowie pirzez Magi­
strat. aaJlmię rtbra-
ma WinJka. zam. w ni 
Wasilkowie ul. Gr<» - i!>*>t 

dzienska H: 5. 3463 •gubiono legiłyetacK 
iczkę a ) M 117 wystefioał 

1922 f 

c|ę kolejową i ijwtB-
dectwo o śmierci Ka-
jcta Szemiota en imię 
Marji Szemiot, z$ra. 
na st. Czarnawiei . 

5481 

Zgubiono ks ęłeczkę 
odroczenia, wyd. dn. 5 

wystąp 
aarca 

ićj« 
oaę fil 

http://KDeii.11

